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Listy

je rodakcyi, administracyii ekspodycyi winny być 
frankowane.

Wtorek, 1 stycznia 1867.
Frsedpłaia kwartslaa

wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruskićj 
3 tal. 1 sgr. 3 fes., w Austryi 5 gnid. 41 cent., w Niem
czech 8 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Angli. 1 f. szt 
vr Sswecyi 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr. w Wło
szech 28 fr., v Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel

gii 16 fr., >v Turcy i 28 fr., w Ameryce 6 doŁ 
Przedpłata i ogłoszeala

przyjmują się w ekspcdycyi; przedpłatę przyjmują w mo
narchii prr.skiój oraz w państwach do związku poczto
wego niemiecko-austryack, należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż.) można także przesyłać ogło 

isenia do ekspcdycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyła*« redakcji nie zwracają się i będą 
nisztzone.
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X powodu święta uroczystego 
Dziennik jutro nie wyjdzie.

31 grudnia.
Z dniem dzisiejszym ubiega rok brzemienny w wy

padki niezmiernój doniosłości politycznćj. Kreśląc po raz 
'ostatni w roku tym nasz Przegląd, rzućmy okiem choć po
bieżnie tylko na spuściznę, jaką nam rok 1866 pozosta
wia. Olbrzymie zapasy Prus i Austryi wzmogły potęgę 
pierwszych w sposób niezwykły w dziejach; oddały im 
hegemonią w Niemczech, z któr ch wyparta Austrya dziś 
na nowe pchniętą została tory. Włochy po dwóch klę
skach dotkliwych na,golił walki, odzyskują Wenecyą, po 
opuszczeniu zaś Rzymu przez.wojska francuskie, stają się 
wolne od jednego do drugiego ¿rańca. Wykonanie bon- 
wsncyj wrześniowćj przez cesarza Napoleona przyspiesza 
rozwiązanie kwestyi rzyinskićj, które niebawem bezwąt- 
pier.ia nastąpi. Burza na Wschodzie rozpoczyna się na- 
samprzód wypadkami w Rumunii i rokoszem Maronitów 
w Syryi. Objęcia rządów w Bukareszcie przez powoła
nego na tron przez naród rumuński księcia Karola Ho
henzollern, otoczonego przyjazną opieką potężnych mo
carstw Północy, i porażka Józefa Karama, kładą na 
chwilę koniec obawom podniesienia się kwestyi wscho- 
daićj. Wtćm wybucha powstanie na wyspie Kandyi. 
Sympatya Greków wzmaga sę na całym połwyspis hel
leńskim dla walczących z turecką przemocą rodaków; 
rosną obudzone nadzieje widkićj greckićj ojczyzny, pod- 
sysane zarówno, choć wodniennych celach, z jednój strony 
przez Moskwę, z drugiśj pjzez Anglią. WTessalii, w Ser
bii, a nawet w Czarnogórze, jak świadczy ostatni tele
gram, wzrasta wzburzene umysłów przeciw Wysokiej 
Porcie, dla którćj zdają się zbliżać chwile stanowcze. — 
Obok kwestyi wschodniej i rzymskiej, którs rok 1866 
przekazuje swemu następcy do rozwiązania, majaczeje 
zdała sprawa iberyjska. Pronunciamento jenerała Prima 
w początku roku bieżącego, upadek O’Doueila i krwawe 
rządy Narwaeza, wzmagające się anarchia i wycieńczenie 
materyaine, nagromadziły ponad tronem królowej Iza
belli czarne, złowieszcze chmury, których odwiedziny 
w Lizbonie bynajmniej nie zdołały rozpierzchnąć. — Pod
czas gdy Francya, dzięki swśj bezczynności w chwilach 
najważniejszych, dzisiaj bezwładnie spoglądać musi na 
wzrost sąsiada za Benem, Anglia, która już oddawna 
wpływ swój na sprawr europejskie utraciła, upora się bez
ustannie z widmem fenianów wlrlandyi. — Dania i Szwe
cja zamknęły się wspbie. , Idea jedności skandynawskiej 
dotąd nie chwyciła tam dość głęboko korzeni, by mogła 
być tak prędko przeprowadzoną. — Belgia i Hollandya 
w ostatnich czasach nasrożyły sic wz ¡jemnie z powodu 
kwestyi ogroblenia rzeki Skaldy. Rż.ąa belgijski odwołał 
się do rozstrzygnięcia mocarstw obcych, hollenderski zaś 
z oburzeniem odrzucił wszelką myśl interwencyi zagrani
cznej. — Na wolnćj ziemi Telia, rzecz dziwna, zwolna 
tylko i uporczywie postępują reformy, nakazane w zarzą
dzie wewnętrznym przez postęp czasu. Natomiast z tćm 
większą skwapliwością postanowiono zakupić broń igli
cową. jakby w przeczucjuburzy, która zagraża Europie. — 
Tymczasem z drugićj półkuli świata wciąż do nas jeszcze 
dolatuje-szczęk oręża. Na Południu rzeczpospolita chilij
ska i peruwiańska w krwawych zatargach z Hiszpanami; 
walka Brazylii i jćj sprzymierzeńców z Paragwajem dotąd 
nie ukończona; w Kolumbii obwołanie jenerała Mosąuera 
cesarzem grozi wybuchem podobnej wojny domowej, jak 
ta, która po dziś dzień niszczy kraje meksykańskie. Rząd 
północnych Stanów Zjednoczonych, jakkolwiek w polityce 
wewnętrzuój niezgodny z kongresem, w kwestyach zagra
nicznych odpowiada całkióm duchowi i dążnościom swych 
współobywateli. Naprzeciw Europy stawia doktrynę Mon- 
roe z żelazną konsekwencją; w Ameryce posuwa się coraz 
dalej ku Meksykowi, któwego cesarz, niebawem opuszczo
ny przez wojska francuskie, niezadługo zapewne zmuszony 
będzie powrócić do Europy.—Na dalekim Wschodzie i na 
brzegach Japońskiego ¡Żółtego morza ściera się oręż fran
cuski z Korejczykami. — A teraz, przebiegłszy lądy i ino 
rza nowego świata, powróćmy do starśj Europy i spoj
rzyjmy na olbrzyma Północy, co jedną dłonią sięgając 
w serce Azyi, drugą katuje i dławi męczeński naród pol
ski. Podczas gdy w Galicyi rodacy nasi coraz szerszemi 
cieszą się swobodami i praw swych uznaniem, w Króle
stwie Polskićm, na Litwie i Rusi, niszczy rząd moskiewski 
z bezprzykładną zaciętością żywioł narodowy i doszczętnie 
stosunki ze Stolicą katolicyzmu zrywa.. A czy w Peters
burgu Milutyny i Czerkascy, jak wczdraj, czy partya nie
miecka, jak dzisiaj, u steru, — dla Polaków zawsze ten 
sam panuje system i ta sama grozi im zagłada.

Taki jest mniej więcej obraz obecnej sytuacyi poli
tycznej, jak go nam ostatni dzień'ubiegającego roku 1866 
przedstawia.
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Rok 1866.
Są w ciągu dziejów łaja uprzywilejowane 

w szczególny sposób. Lata takie streszczają 
w swem łonie i upamiętniają swą cyfrą wypadki, 
na które kilka generacyi ludzkości pracowało; 
stanowią datę praktycznych rezultatów różnych 
prawd i idei, które przechodząc z fazy oderwa
nych pojęć i pomysłów w fazę czynu i rzeczywi
stości, dobijają się nareszcie uznania, życia i ciała. 
Do takich uprzywilejowanych lat należy ubiegły 
rok 1866, którego cyfra będzie przypominała na 
wszystkie późniejsze czasy urzeczywistnienie 
w bardzo znacznej części idei narodowości, 
jednego z najważniejszych zagadnień, jakie obok 
kwestyi ADcyalnych społeczność europejską w ciągu 
bieżącego stulecia zajmowały. Jedność nie
miecka, owa idea uważana do bardzo nie
dawnego jeszcze czasu za pomysł marzycielskich

uczonych; owa idea prześladowana niedawno temu 
jeszcze tak zacięcie przez swoich a tak niepopu
larna u obcych, weszła w roku 1866 w fazę, 
która nie pozwala wątpić o bliskiem jej urzeczy
wistnieniu. Program jedności niemieckiej docze
kał się życia, choć nic takiego, jak go sobie 
młodzieńcza fantazya jego pierwotnych twórców, 
jak go sobie falanga Jahna i Arndta, jak go 
sobie biesiadnicy Wartburga czy Hambacbu wy 
obrażali. Równocześnie ze zbliżonym o tak po
tężny krok do urzeczywistnienia swego progra 
mena jedności niemieckiej, stała się w ciągu 
roku 1866 czynem dokonanym myśl jedności 
włos ki ój. Włochy oddane po oswobodzeniu 
Wenecyi samym sobie; wolne dalej po ustąpieniu 
załogi francuskiśj z Rzymu po raz pierwszy od 
kilkuset lat na całym swym obszarze od obec
ności cudzoziemskiego żołnierza, mają teraz tylko 
ważne zadanie pracowania nad udoskonaleniem 
i wykończeniem wewnętrzuój swój organizacji; 
ważniejsze może nadeń, bo mające świadczyć 
o ich dojrzałości politycznćj i powściągliwości, 
w uszanowaniu praw Stolicy Apostolskiej, którćj 
nienaruszalność, będąc na przyszłe czasy 
zaszczytem królestwa; Włoskiego, łączy się nie- 
mnićj z jego, jak z całego świata katolickiego 
duchowemi potrzebami. Jesteśmy silnego prze
konania, że choćby nawet szczątki władzy świec
kiej papieztwa miały zniknąć, moralne i du
chowe znaczenie tej wielkiej instytucyi, jest zbyt 
ściśle związanem z przyszłością ludzkości, aby się 
o los jej obawiać należało. — Nie dość na tćm 
wszystkiśm, poruszył ubiegły rok w swćm obfi- 
tein łonie jeszcze i kwestyą wschodnią, 
która zmieniając odpowiednio do charakteru epoki 
swe oblicze, występuje po raz pierwszy w nowej 
szacie idei narodowości. Powstanie Kandyj- 
skie, ruchy Tessalskie, żądania Serbów co do 
ewakuicyi ich twierdz przez wojska tureckie, — 
wszystko to, jakkolwiek wyzyskiwane i naduży
wane przez ambieye i interesa różnych mocarstw 

-europejskich, ulega przecież odmiennemu zapatty» 
waniu się ze strony ich samych, pod wpływem 
idei narodowości. Po raz pierwszy wchodzą 
tu w rachubę obok interesów politycznych, handlo
wych i strategicznych rywalizujących z sobą na 
tem polu europejskich mocarstw, i względy na 
życzenia i wolę miejscowych ludności. — Rozpo- 
minając sobie dalej dzieje ubiegłego roku, zapi
salibyśmy w nich jeszcze jako f kta ubocznej 
dzisiaj wagi, ehoć nie bez znaczenia na przy
szłość, w Azyi posuwa'ie się coraz bliższe 
Moskwy' ku posiadłościom angielskim, w Ameryce 
niewątpliwy już upadek mexykańskiego cesarstwa 
a klęskę polityki francuskićj i na tem polu, 
jakich na innych naliczyćby się dało więcćj. — 
Otóż streszczony w kilku słowach obraz rezulta
tów politycznych ubiegłego roku, do którego 
uzupełnienia to tylko dodaćby nam przyszło, że 
rok 1866 mimo swśj bogatej treści i swych 
bardzo doniosłych rezultatów, nie kończy się 
bynajmniej pod wróżbami pokojowemi, a że po
zostawia następnemu czy następnym, wiele 
jeszcze problemów do rozwiązania, którego na 
drodze pokojowej spodziewać się niepodobna. 
Pierwszy rzut oka przekonywa, że sprawy Nie
miec czekają jeszcze ostatecznego uregulowania, 
a że choć jeduość niemiecka leży w duchu czasu 
i naturze rzeczy, wielkie jednakże pytanie, czy 
w dalszym ciągu wypadków, wolna i swobodua 
federacya plemion niemieckich nie zastąpi może 
dzieła podjętego przez absorbującą, centraliza- 
cyjną ambicyą, która wywołując niezadowolnienie 
u swoich, niepokoi nadto jako groźne niebez
pieczeństwo sąsiadów. — Weszła nadto, jak już
powiedziano wyżej, w nowe stadium istnienia 
kwestya wschodnia, a całe jćj dzisiejsze po
łożenie, postawa mianowicie królestwa Greckiego 
w obec powstania Kandyjskiego i ruchów wTessalii, 
grożą zawikłaniami, i którym naturalnie mocarstwa 
europejskie obcemi pozostać nie mogą. To tśź w wi- 
docznśm przeświadczeniu, że ubiegający rok 1866 nie 
pozostawia swemu następcy zbyt pokojowego 
dziedzictwa, widzimy w całej Europie z jednej 
strony poszukiwanie aliansów, z drugiej zabie- 
głe i pospieszne zbrojenia. Przyszłość wykaźe, 
czy i o ile kombinacje, wyrzeczone przez nas 
przed niedawnym czasem w tymże samym przed
miocie, miały słuszność i podstawę, a mianowicie, 
czy przewidywany przez nas i dzisiaj konflikt 
europejski będzie dla naszej sprawy miał 
znaczenie, jakie mu przypisywaliśmy i dziś jeszcze 
przypisujemy. — Zbliżamy się tutaj w poglądzie 
naszym noworocznim, naturalną koleją rzeczy, do 
najważniejszej, bo własnćj idomowćj mate- 
ryi. Jakież, zapytalibyśmy, ma znaczenie ubie
gły rok dla nas? — R1 i 7 <27 0 nnrł

zbytecznem. Pod panowaniem Moskwy będzie 
rok 1866 dla żywiołu polskiego datą bezprzy
kładnego ucisku, datą zgrozy i żałoby. Prześla
dowanie narodowości współubiegało się tu 
z prześladowaniem kościoła, według niedocie- 
czonych wyroków Opatrzności w tym może celu, 
aby wykazać tem wymowniej konieczność zgody 
obu czynników narodowego życia. Zakaz języka 
polskiego w urzędzie, szkole, kościele, na ulicy, 
na kopercie listu, na recepcie lekarskićj; ukaz 
wywłaszczający Polaków w dziewięciu zachodnich 
guberniach; krwawa ironia aktu amnestyjnego; — 
wszystkie te czyny carskiego rządu przeciw na
rodowości polskiej, znalazły równoległe zasto
sowanie w Dyoklecyanowych gwałtach przeciw 
kościołowi, w zabraniu majątku kościelnego, 
zniesieniu dyecezyi kamienieckiej, zerwaniu kon
kordatu z Rzymem, wywiezieniu ks. Kalińskiego, 
gwałtach przeciw unitom chełmskim. Czy upa
dek dwóch najzapamiętalszych -wrogów polskości, 
jakimi byli minister sekretarz stanu Milutyn 
i kniaź Czerkaski, czy dalej usunienie z wielko- 
rządztwa Litwy istoty skalanćj gwałtami i łupie- 
ztwem, jak Kaufmanna, rokuje ziomkom naszym 
z pod panowania moskiewskiego znośniejszą nieco 
przyszłość, jeżli nie zmianę systemu, nie umiemy 
rozstrzygać. W każdym jednakże razie, powta
rzamy i dzisiaj, cośmy powiedzieli kilkak. 
ma Moskwa w obec grożących jej w przyszłe;' ’ 
ze strony auti-słowiańskieb żywiołów niebezpi 
czeństw, w obec zbliżających się zawikłań euro
pejskich, inne zaiste i wdzięczniejsze zad 
aniżeli bratobójcze pastwienie się nad źywii 
polskim. Pocieszające przeciwieństwo z lo 
ziomków naszych z pod panowania moskiewski 
zapisze rok 1866 z otwierającą się dla nich 
przyszłością pod panowaniem austryackićm w Ga
licyi. Klęski ostatniej wojny przekonały Au
stryą, jak dalece odtąd winna opierać swą przy
szłość na swobodzie i samorządzie składających 
ją części, przekonały ją dalśj, gdzie i w kim 
ma szukać swych wrogów a zarazem przeświad
czyły ją o ważności przymierza żywiołu polskiego.
Z tego to źródła w połączeniu z postawą ziom
ków naszych galicyjskich, postawą przekonywa 
jącą rząd austryacki, że Galicya jest i czuje się 
krajem polskim, a że tylko uznanie tego cha
rakteru mieszkańców' jśj zadowolnić zdoła, wy
płynęły koncesye gabinetu wiedeńskiego, jako któ 
rych najważniejszy i najwięcej na wdzięczność 
zasługujący objaw powitaliśmy nominacyą Age- 
nora Gołuchowskiego namiestnikiem cesarskim. 
Koncesye te dają możność rozwinienia się życiu 
narodowemu w Galicyi; przedstawiają pożądaną 
sposobność podjęcia prac organicznych, które tem 
goręcej ziomkom naszym galicyjskim zalecamy, 
im silniej jesteśmy przekonani, że one jedynie, 
podjęte śmiało, energicznie i wszechstronnie, 
a wprowadzone w stadium samodzielnego funkcy- 
onowania, są najskuteczniejszą tamą, najbezpiecz
niejszą rękojmią przeciw wszelkim próbom i usi
łowaniom centralistycznej reakeyi. Wagę i zna
czenie koncesyi austryackich w Galicyi dla 
naszego żywiołu objawia nam mimowolnie gniew 
z tego powodu tak Austryi, jak Pblski nieprzy
jaciół. Z jedne j strony ostrzegają Austryą, aby 
nie budz'h, ducha rewolucyi w swem łonie, da
rząc ustępstwami rewolucyjny z natury rzeczy 
żywioł polski; z drugićj strony ostrzegają Po
laków, aby nie zawierzali fałszywej i chytrej Au
stryi, której podobne odegranie komedyi jest dzi
siaj potrzebnem. Gniew ów i taktyka nieprzy
jaciół, niechaj będą ziomkom naszym galicyjskim 
unomuieniem do niezalegania pola, do podjęcia 
narodowych prac, jak zarazem niechaj będą i dla 
rządu austryackiego skazówką wytrwania na obranej 
drodze. Niechaj wreszcie gniewy owe i niezręczne ; 
sztuki obozu nieprzyjacielskiego będą przestrogą ; 
dla naszych własnych, pesymistycznych dekla- ’ 
matorów, wojujących frazesami „o wiarołomnej ; 
Austryi,“ „o przeniewierczych Habsbur
gach,“ „o powtórzeniu roli Wielopol
skiego przez Gołuchowskiego,“’ deklama- 
torów, którym nie odmawiając uczciwości, odma
wiamy przecież stanowczo wszelkiego zmysłu i in
stynktu politycznego. Niechaj spółka, w jakićj 
się niespodzianie znaleźli, będzie dla nich tem sku
teczniejszą przestrogą, aby jćj się co prędzej wy- 
rzekli. — Co się tyczy nas samych, w Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich, nie zmie
nił zewnętrznie rok 1866 w niczem położenia 
naszego. Nadzieje, jakieśmy choć w skromnym 
bardzo stopniu mieli, a do jakich po przymierzu 
z Włochami, po odezwach do Czechów, Węgrów 
i Morawian, po podniesieniu sztandaru narodo
wości, po rezultatach wreszcie wojny mogliśmy
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śnia, aktu będącego dobrodziejstwem dla niewielu 
już tylko osób, dotkniętych następstwami pamię
tnego w annałach sprawiedliwości pruskiej pro
cesu z r. 1864 i 65. System zachowywany 
względem nas od wielu lat; a obostrzony dotkli
wie od roku 1863 nie doznał natomiast żadnej 
modyfikacyi choćby w najdrobniejszych szczegó-
łach. Podobne położenie rzeczy powinno być dla 
nas tćm gorętszem upomnieniem do praktykowa
nia pamiętnej dewizy z epoki restauracyi francu
skiej, aide toi et Dieu faidera; powinno 
nam przypominać obowiązki względem siebie sa
mych, potrzebę ocalenia i zachowania szczątków 
mienia i życia narodowego. Jedynie tylko trwa- 
j ąc na naszem stanowisku, wbrew wszelkim prze
szkodom i trudnościom, zdołamy 21 i sobie 
pożąlańszą przyszłość, gdyż najpewniejszym śred - 
kiem sprowadzenia zmiany ciążącego ■ n; i 
systemu, jest przekopanie postawą na; jer 
twórców i rzeczników, jak dalece jest bczski 
tecznym. Pod tym zaś względem zipisuje 
ubiegły rok nie całkiem niepożądane rezultaty 
Wszystkie towarzystwa nasze rozwijały, mimo ty A 
przeszkód i trudności, jeżli uie większą, to pe
wnością nie mniejszą, niż w latach ppprzeJai; ; 
czynność; handel i przemysł polski wznosił się 
w obu prowincyach widocznie, o upadku mająt
ków polskich nte było ra szczęście w ciągu roku 
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książek przez naszycn naaiaucun , vz,juność To
warzystwa Przyjaciół Nauk, powstanie nowego, 
czasopisma Oświaty, wreszcie, jeżli o tern wspo
mnieć wolno, powiększenie treści i formatu na
szego własnego pisma. Powstanie nowej Gazety 
Toruńskiój i pisma rólniczego Piasta w Pru
sach Zachodnich dostarcza nam przekohj wającego 
dowodu, że i tam żywioł nasz znajduje się w po
stępie i że widoki powodzenia dlań coraz bar- 
dziój pocieszające, skoro sam tylko o sobie nie 
zwątpi. Streszczając wszystko, cośmy dotąd po
wiedzieli, nie pozostał tedy dla nas ubiegły rok 
bez korzystnych rezultatów w różnych, rozlicznych 
narodowego żywota szczegółach. Co się zaś 
tyczy sprawy polskiej w ogóle, był dla niej 
o tyle ważnym a nie bez dobrój na przyszłość 
wróżby7, iż wprowadzając coraz obszerniej, wido
czniej 1 ogólniej wżycie polityczne Europy ideę 
narodowości, konieczność zastosowania jej do 
Polski tem bliższą i świadomszą uczynił.' Czyż 
potrzeba jednakże powiadać, jak dalece i na tóm 
polu własna nasza praca, czynność i zabiegłość 
jest konieczną? — Pozostawiając, komu co czy
nić należy, nie możemy przepomnieć przy tej spo
sobności ważnego aktu, jaki nas czeka niezadługo 
przez nadchodzące wybory do niemieckiego par
lamentu, a którego rezultat będzie prawdopodo
bnie stanowił o naszej narodowej przyszłości. Ży
czeniem gorącem, aby akt ten, dzięki zabiegłości 
i czynności naszego zacnego duchowieństwa, na
szego miejskiego i wiejskiego obywatelstwa, wziął 
dla nas jak najlepszy rezultat, kończymy niniej
sze wspomnienie nasze o roku 1866, pragnąc 
z głębi serca, aby nowo rozpoczęty 1867 był dla 
całego kraju naszego, dla całej społeczności na
szej, dla wszystkich razem i każdego z osobna, 
rokiem szczęścia i powodzenia, rokiem, daj Boże, 
naprawy złego, trwałości dobrego!
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VZiafiejriości urzędowe.
NPan rac«ył rozkazem gabinetowym z dnia 13 grudnia 

1866 roku i podporucznika Jaraczewskiego z pierwszego 
powołania 1 batalionu (poznańskiego) 1 poznańskiego pułku 
landwery No. 18 przenieść do wojska liniowego i to jako podpo
rucznika w 2 poznańskim pułku piechoty No. 19.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Łwrfw, 27 grudnia.
p Na dzisiejszćm posiedzeniu (21) wpłynęły trzy pe- 

tycye nowe, między temi od miasta Jasła o prawo wyboru 
własnego posła, i od właścicieli ziemskich z Sanockiego, 
płacących niżćj 100 złr. podatku bezpośredniego o wy
dzielenie ich z okręgów wyborczych mniejszych, a przy
dzielenie do okręgów wyborczych większyeh własności. 
Na wniosek Laskowskiego oddano tę ostatnią petycyą ko- 
misyi, dla reformy prawa wyborczego ustanowionej. Ks. 
Dobrzański obrządku grecko-katolickiego bez względu na 
krótkość sesyi postawił dziś do laski wniosek o republiko- 
wanie patentów józefińskich, dotyczących jura stolae. 
Frakcya kłerykalna występując z takim dla włościan przy
chylnym wnioskiem, wie bardzo dobrze, że wniosek ten 
nie przyjdzie już pod obrady i nie będzie mógł być uchwa-
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P. komisarz rządowy Possinger odpowiedział na 

kilka interpelacji dawniejszych. Co do zaprowadzenia 
sądów pokoju, oświadczył, iż właśnie ministerstwo pra
cuje nad dotyczącym projektem. W porze przechodowćj 
nowój organizacyi politycznćj nie można się obawiać ża
dnych nieporządków, ponieważ sądy powiatowe pozostaną 
w swych funkcyach aż do ukończenia organizacyi. Na 
interpelacyą Kuryłowicza odpowiedział, że wykupno me- 
sznego teraz już nic nie obchodzi władze rządowe, i pozo
stawione jest stronom do załatwienia. Co do jura stolap, 
to rząd właśnie traktuje z ordynaryatami biskupiemi 
względem zmiany przestarzałych patentów józefińskich. 
Posłowi Dziewońskiemu odpowiedział, że subwencja 
wszystkich szkół ludowych z funduszu normalnego (po
chodzącego z opłaty taks pośmiertnych) dla szczupłości 
tego funduszu jest niepodobną. Drowi Rodakowskiemu 
na interpelacyą w sprawie udzielenia koneesyi dla kolei 
brodzko-lwowskiej dał odpowiedź, że sprawa ta z jednśm 
towarzystwem, uwzględniającćm potrzeby kraju i miasta 
Lwowa jest na ukończeniu. Z zadowoleniem przyjęto na- 
koniec zapewnienie komisarza rządowego, że minister
stwo skarbu nie myśli o zmianie istniejącej obecnie ustawy 
o opodatkowaniu wyrobu gorzałki, i że owszem ma za
miar zaprowadzić jeszcze dalsze ułatwienia w tćj gałęzi 
przemysłu rolniczego.

Po wysłuchaniu tych interpelacyi, przystąpiła izba 
do wysłuchania sprawozdania komisyi dla zbadania czyn
ności wydziału krajowego wysadzonćj, i przyjęła je do 
wiadomości.

Z dalszego porządku dziennego uchwalono po kró- 
tkićj dyskusyi specyalnćj projekt wydziału krajowego, do
tyczący reform w wymiarze podatku zarobkowego i docho
dowego. Pv ekt ten przesłałem dosłownie w jednym 
z c:!M!i: jsz h sprawozdań, skoro tylko został przedło
żony izbie.

Następnie przyszedł pod obrady wniosek komisyi 
i?.kólnćj i wystosowanie do N. Pana petycyi, by dla Gali- 

, cj • ustanowioną była rada szkólna krajowa podług na
stępującego projektu:

Proj ekt
yczący się ustanowienia Rady szkólnćj krajowćj w kró'e- 

•!.wie Galicyi i Ledomeryi z Wielkićm Księstwem Kra- 
kowskićm.

Art. I. Ustanawia się dla królestwa Galicyi i Lodo- 
; -eryi z Wielkićm Księstwem Krakowskićm, pod przewo
dnictwem namiestnika, Rada szkólna krajowa.

Art. II. Rada szkólna krajowa jest w sprawach 
wychowania najwyższą władzą nadzorczą i wykonawczą 
w kraju.

Art. III. Do jćj czynności należą:
1. Zarząd administracyjny i umiejętny szkół i za

kładów naukowych w zakresie przyznanym dotyczczas 
naczelnym władzom politycznym kraju.

2. Przedstawienie do nominacyi przez NPana in
spektorów szkólnych.

3. Mianowanie, promowanie, przenoszenie do stanu 
spoczynku i oddalanie dyrektorów i nauczycieli szkół śre
dnich i ludowych, z zastrzeżeniem szczegółowych praw 
gminom, korporacyom i osobom prywatnym służących.

Wpływ biskupów na nominacyę nauczycieli religii 
pozostaje i nadal.

4. Wygotowywanie ogólnych projektów naukowych 
(systemów) tudzież częściowych projektów we względzie 
szkół niższych i średnich, drogą uchwały sejmowćj w wy
konanie wejść mających.

Co do nauki religii obowiązują istniejące ustawy.
5. Wyznaazanie dla szkół ludowych i zatwierdzanie I 

dla szkól średnich książek wykładowych.
Udział biskupów w zatwierdzaniu książek do nauki 

religii będzie taki sam, jaki dotąd zastrzegały ustawy.
6. Układanie rocznego budżetu na rzecz szkół lu

dowych i średnich ze skarbu publicznego zasilanvcb lub 
utrzymywanych.

7. Ogłaszanie corocznego sprawozdania w przed
miocie publicznego wychowania w kraju.

Art. IV. Rada szkólna krajowa składa się:
1. z namiestnika lub zastępcy z jego ramienia wy

znaczonego;
2. z dyrektora na przedstawienie namiestnika przez

NPana z ludzi światłych i poważanych w kraju, miano
wanego ; j-

3. z dwóch inspektorów do posiedzeń rady szkólnćj 
przywoływanych;

4. z dwóch duchownych przez najjaśniejszego Pana 
powołanych;

5. z członka’wydziału krajowego przez wydział wy
delegowanego ;

6. z dwóch delegowanych, wybranych przez rady 
miejskie głównych miast Lwowa i Krakowa;

7. z dwóch osób zaszczytnie znanych w zawodzie 
naukowym przez wydział krajowy przedstawionych a przez 
NPana mianowanych.

Członek wydziału krajowego urzęduje przez czas 
trwania mandatu od wydziału otrzymanego; delegaci 
miejscy i dwaj członkowie z zawodu naukowego urzędują 
przez lat trzy, po których upływie znowu mogą być po
wołani.

Art. V. Uchwały zapadają większością głosów; 
w razie równości rozstrzyga przewodniczący.

Do ważności uehwał potrzebna jest obecność przynaj- 
mnićj sześciu członków.

Art. VI. Przewodniczącemu służy prawo wstrzyma
nia wykonania uchwał, gdyby zapadła uchwała sprzeci
wiała się według jego zdania ustawom obowiązującym.

Art. VII. Ustanowiona Rada szkólna przedłoży pro
jekt swego wewnętrznego urządzenia i etatu do zatwier
dzenia na właściwój drodze.

Art. VIII. Ustawy sprzeciwiające się powyższym po
stanowieniom znoszą się.

Litwinowicz wł. r. Dr. Dietl wł. r.
przewodniczący. sprawozdawca.

Po zagajeniu jeneralnćj debaty zabrał głos ks. kano
nik Ginilewicz, obrz.gr.kat. i scholastyk dyecezyi prze- 
myskiéj). Przedewszystkićm zaprzecza on sejmowi kompe
tencyi uchwalania takich projektów, gdyż sprawy szkolne 
należą podług patentu lutowego do rady państwa. Projekt 
ten w swoim prowincyonalnym, wyłącznym charakterze 
zdaniem mówcy oderwie nas od cywilizacyi Zachodu! 
(Ogromny śmiech). Mówca sławi dalój zarząd szkół pod 
konsystorzami, ich rozwój mniemany od r. 1848 i przyta
cza liczby, o ile się pomnożyły. Z tego usiłuje wyprowa
dzić dowód, że nie potrzeba zaprowadzać żadnych reform 
w kierownictwie wychowania publicznego, ponieważ teraz 
jest wszystko dobre, a nowatorstwo przysporzyłoby tylko 
kosztów krajowi. Zresztą — dodaje — powiedzmy sobie 
prawdę: projekt ten dąży do tego, aby jednćj narodowości 
u nas utorować drogę do hegemonii nad drugą (powszech
ne zdziwienie), i stawia przeto wniosek, aby nad tym pro
jektem przejść do porządku dziennego.

Dr. K ab a tli, członek komisyi szkólnćj, wyłuszcza 
zasady, podług których komisya ta obmyśliła skład przy- 
szłćj krajowój rady szkólnćj. Chciano, aby wszystkie 
cztery czynni i: państwo, kraj, duchowieństwo i publicz
ność, posyłająca dzieci do szkół, były tam zastąpione; — 
poleca projekt komisyi do przyjęcia.

Ks. Łoziński, obrz. gr. kat., dziekan z Jaworowa, 
zarzuca projektowi rady szkólnćj jednostronność i niedo
kładność. Zdaniem jego powinien on jasno powiedzieć, 
że rada ta ma się składać po połowie z Rusinów i Pola
ków. Skoro to uczynić zaniechano, więc jest podejrzenie, 
iż cały projekt wymierzony jest jedynie i rozmyślnie „na 
zgubę narodu ruskiego “ Z tych powodów popiera wniosek 
Ginilewicza, z dodatkiem, że jeżliby się nie utrzymał, oni 
w dalszych obradach udziału brać nie będą (wesołość).

Dr. Ziemia!kowski w dosadnćj mowie odpowiada 
obu przeciwnikom rady szkólnćj, zbijając nasamprzód za
rzut niekompetencyi sejmu. Prawda, że sprawy szkóine 
należą do zakresu rady państwa na podstawie patentu lu
towego, ale patent ten jest zasystowany i rady państwa 
niema, a choćby wróciła, to nigdy nie będzie ona niczćm 
innóm, jak tylko fikcyą, którćj przywrócenie uważałby 
mówca za wykopanie grobu dla Austryi. Czekać tedy nie 
można, bo skutki dawniejszego systemu w wychowaniu 
publicznćm przygnębiają kraj cały, a sejm ma obowiązek 
w takim razie działać, bodaj na podstawie prawa natury. 
Zresztą my nie stanowimy żadnćj ustawy, my podajemy 
tylko prośbę do NPana,Ja prosić przecież każdemu wolno.

Zbiwszy tym sposobym zarzut niekompetencyi, wyja
śnia mówca potrzebę takićj instytucyi. Postęp był hasłem 
naszych przodków. Nawet wśród upadku tworzono zna- 
czneroi nakładami instytucye, dążące do oświaty ludu. 
Dawnićj z Wilna i Krzemieńca rozchodziły się promienie 
światła. Dzisiaj tam ciemnota, i naszym jest obowiązkiem 
dziś wnaszym kraju utworzyć ognisko oświaty, uaktóreby 
inne części Polski mogły patrzeć.

Mówca tłómaczy dalćj ze ścisłością prawniczą prze
ciwnikom równouprawnienia, do którego się tak lubią od
woływać. Równouprawnienie jest wolnością dążenia do 
jednego celu, ala nie wolnością bycia tćm, czćm jest ktoś 
drugi. Wolno np. każdemu dążyć do tego, aby zostać gu
bernatorem, ale trudno każdemu być gubernatorem. Otóż 
wolno Rusinom kształcić się na mężów nauki, na inspe
ktorów szkół, a wtedy każdy z tychże zasiadać będzie 
mógł w radzie szkólnćj. Co do pretensvi, jakoby przeci
wnicy byli wyłącznymi reprezentantami Rusi, oświadcza 
mówca, że rzecz tę od lat sześciu słyszymy, a przecież 
nikt dotąd z tych panów nie potrafił wskazać granicy, 
gdzie się kończą Rusini a zaczynają Polacy. Mówca za
przecza prawa księżom ruskim przemawiania imieniem na
rodu ruskiego; pyta ich, od kogo otrzymali mandat? Sta
tut krajowy nie zna ani Polaków, ani Rusinów, ale tylko 
posłów krajowych.

W końcu zarzuca tym reprezentantom, że język ich 
jast językiem tych ukazów, mocą których tysiące i tysiące 
Rusinów są pędzone na Sybir, jest językiem odstępcy 
Siemiaszki, jest językiem Moskwy! Przeciwnicy wniosku 
są przeciwnikami oświaty; od oświaty obawiają się upadku 
swego. Jeżeli tak, to Rusini nie potrzebują się od 
oświaty obawiać zguby!

Ks. Palików mówi całkićm w duchu Ginilewicza 
i Łozińskiego, z tą jedynie różnicą, że nie przeczy już 
kompetencyi sejmu do uchwały niniejszćj i zastrzega się 
najmocnićj przeciw zarzutowi, jakoby język ich był mo
skiewskim. On jest tylko wykształconym językiem, więc 
musi się różnić od języka ludowego.

Po zamknięciu dyskusyi jeneralnćj było jeszcze 9 
mówców zapisanych do głosu; marszałek wezwał ich do 
wyboru mówców jeneralnych i posiedzenie przerwał o go
dzinie trzy kwandranse na trzecią do godziny szóstćj 
z wieczora.

Po zagajeniu na nowo posiedzenia o godzinie wpół 
do 7 wieczorem wniósł najprzód Trzecieski, aby jego 
propozycyą o wyrobienie zupełnego ułaskawienia dla ska
zanych w r. 1864 przydzielić komisyi petycyjnćj dla przy
spieszenia sprawy. Podobnież Hebda, który postawił 
był wniosek o juryzdykcyą cywilną nad urlopnikami, za
żądał, aby wniosek ten, który dotąd jeszcze nie przeszedł 
pierwszego czytania, został odesłany do komisyi admini- 
stracyjnój.

Izba zgodziła się na to.
Potćm nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad projektem 

rady szkólnćj. Dr. Majer, jako mówca jcneralny za 
wnioskiem, skonstatował, że cała dzisiejsza rozprawa daje 
nam wielką naukę: oto kiedykolwiek i gdziekolwiek 
źymy do dobra publicznego, tam nie możemy iść razem 
z frakcyą przeciwną, która się temu zawsze sprzeciwia, 
a więc musimy iść sami naprzód, niechcąc się sprzenie 
wierzyć sprawie.

Ks. Naumowicz zaś jako mówca mniejszości, użył 
dziś trybuny do manifestacyi, która się z pewnością ode 
zwie gdzieindzićj. Mówiąc o języku, którego księża uży
wają, rzekł, iż jest to język ogólny książkowy, ale nie mo
skiewski. Dla tego nie moskiewski, ponieważ nie m i ża
dnego moskiewskiego języka na świecie, jak niema mo
skiewskiego narodu, ale tylko wielkoruski, a łączności 
naszćj językowćj z językiem wielkoruskim nikt nie zni
weczy.

Po obszernćj rekapitulującćj przemowie dra Dietla 
jako referenta, nastąpiło głosowanie nad wnioskiem 
przejścia do porządku dziennego. Wniosek naturalnie 
upadł, a cała frakcya księży ruskich powstała ku odej
ściu i ks. Pawlików oświadczjT, że ponieważ wniosek ko
misyi jest ciosem na narodowość ruską, przeto w dalszych 
obradach nad nim udziału brać nie będą, winszując szczę
ścia panom. Poczćm wszyscy wyszli, ciągnąc włościan 
za poły ze sobą.

Przy specyalnćj rozprawie żądał dr. Landsberger re
prezentanta Żydów w radziejszkólnćj, a nie dla względów 
konfesyjnych, lecz jedynie dla, dobra kraju, aby rada miała 
w gronie ludzi obznajomienych ze wszystkimi stósunkami. 
Ponieważ jednak projekt, jak jest, wcale się nie sprzeciwia 
temu, aby Żydzi nie zasiadali w radzie, przeto poprawkę 
tę odrzucono i projekt cały został przyjęty podług wniosku 
komisyi.

Przedsięwzięto zaraz trzecie czytanie, a ponieważ se
kretarz dla ruskich tekstów wyszedł był razem ze swoimi 
kolegami, przeto po rusku odczytał inny sekretarz, p. Sa- 
wczyński, i uchwałę przyjęto.

Projekt ten ma być drogą petycyi wniesiony do 
NPana.

Posiedzenie skończyło się o godzinie wpół do 10 wie
czorem prawie po 7 godzinnćj debacie.

upoważnione do powzięcia postanowienia, 
dług kuryi wybierać, czyli też kurye 
rać z całego sejmu. Zdaje się także, 
eic cesarskim nie będzie wspomnienia 
tentach lutowych, a .i tćż o zniesieniu patentu wrześnio 
wego z roku 1865. Reichsrath zaś zwołać się mający 
otrzyma jakiś nowy przymiotnik, odpowiadający znacze
niu wyrazu „konstytuanta“, a głównem jego zadaniem 
będzie wziąć pod rozwagę wymagania Węgrów i w razie 
szczęśliwym ukonstytuować monarchią.

Na wyż wspomniouych naradach ministeryalnych tru- 
tynowano także budżet na rok 1867, który dzięki prawie 
bezprzykładnej pracowitości i znamienitym zdolnościom 
naczelnika sekcyi w ministeryum finansów, barona Beke, 
został wypracowanym w przeciągu kilku tygodni. Budżet 
ten jest niespodziewanie pomyślnym, albowiem cały defi
cyt na rok 1867 wynosi tylko 26 milionów guldenów, to 
jest sumę tak niską, do jakićj od roku 1846 żadne mini
steryum nie potrafiło się zniżyć.

Bardzo uderzającą okolicznością jest to, że na tak 
ważnych naradach ministeryalnych, gdzie rozstrzygano 
prawie żywotne kwestye monarchii, baron Beust nie był 
obecnym. Wyjechał on bowiem w pierwsze święto Bożego 
Narodzenia za ośmiodniowym urlopem do Drezna. Wsze
lako po odczytaniu mojego listu z dnia 21 b. m. zapewne 
łatwo odgadniecie tćj nieobecności przyczynę. P. Beust 

‘-wstąpiwszy do ministeryum, zamiast rozwinąć swoje czyn
ności na polu spraw zagranicznych, rozpoczął tysiące ka
bał na szachownicy spraw wewnętrznych, na szachownicy 
takićj, którćj wcale nie znał a na którćj przeto musiał się 
koniecznie sam w swoje własne sidła powikłać. Tak po
czynił on przyrzeczenia stronnictwu ceutralistów niemiec
kich, które aż nadto prędko musiał porzucić, przekona
wszy się, że stronnictwo to pali się tylko ogniem słomia
nym, ale ani niema istotnćj zdolności do czynów, ani na
wet nie może utworzyć większości w żadnej reprezentacyi. 
Poczynił dalćj przyrzeczenia Węgrom, i musiał je z woli 
najwyższej osobiście odwoływać w Peszcie, jak wam to 
w wyż wspomnianym liście doniosłem. Poczynił wreszcie 
przyrzeczenia Polakom i musiał takowe już w kilka dni 
potćm w dziennikach urzędowych odwołać. Skutkiem tak 
niefortunnćj kampanii na polu spraw wewnętrznych nie 
mogło być nic innego, jak tylko widoczne usunięcie się od 
spraw wewnętrznych i to w chwili takiej, kiedy właśnie 
jak najważniejsze kwestye wr tych sprawach miały być 
wzięte pod rozwagę ministrów. Życzyćby sobie należało, 
ażeby ta nauka posłużyła p. Beustowi na przyszłość 
i ażeby stanowezo go przekonała, że czego hr. Belcredi 
nie potrafił dokazać, tego i on nie dokaże, tylko przeci
wnie, może jeszcze to zepsuć, co hr. Belcredi naprawił 
a czćm jest pozyskanie szczerych sympatjri wszystkich na
rodowości nieniemieckich dla dynastyi habsburgskićj. 
Niechaj bowiem kto mówi, co chce, jeszcze nigdy te na
rodowości tak silnie nie stały przy tronie — i niechaj kto 
wróży jak chce, żaden minister po p. Belcredim sympatyi 
tych w takim stopniu utrzymać nie zdoła.

Książę Metternich jeszcze tu bawi i zapewne nie 
wróci do Paryża aż po N. Roku. Jest tutaj mowa o reor- 
ganizacyi ambasady austryackiej w Paryżu. Zaprawdę, 
nic niemasz potrzebniejszego i nic pilniejszego. Nie uj
mując bowiem ks. Metternichowi wcale jego znakomitych 
przymiotów osobistych i przyznając mu całą gębą wyjąt
kowo korzystne stanowisko na dworze napoleońskim, 
które tylko on sobie umiał wyrobić, a co większa, wśród 
tak nieszczęśliwych konstellacyi umiał zachować, nie mo
żna tego zataić, że siły jego ambasady nie odpowiadają 
byjiajmniej teraźniejszym potrzebom. Wzmocnienie tćj 
ambasady byłoby tćm więcćj konieczućm, ile że księżna 
Leuchtenbergska przyjechała znów do Paryża, co gorsza, 
zjawił się tam także margrabia Pepoli, a jak w tutejszych 
kołach dyplomatycznych szepcą sobie na ucho, obydwóch 
tych osób zadaniem bezwątpienia nie będzie rozbudzanie 

) sympatyi dla Austryi. W chwili tak trudnćj, a może na- 
i, wet krytycznćj, byłoby bezwątpienia rzeczą najrozumniej- 
( szą ze strony Austryi, zamienić przyjemnego reprezen

tanta na równie przyjemnego, ale zarazem zdolnego pra
cownika, a jeżeli tego nie można, to prz. najmnićj wzmo 
cnić siły tćj ambasady kilkoma takimi pracownikami, 
którzyby mocą swojćj intelligencji i doświadczenia polity
cznego potrafili odpowiadać każdoczesnemu zadaniu po
selstwa. Jeżeli jednak wolno wnioskować z przeszłości 
na przyszłość, to trudno się spodziewać, ażeby p. Beust 
trafnie zadość uczynił tćj koniecznćj potrzebie, bo kto 
mianował p. Trautmannsdorfa posłem w Monachium a hr. 
Choteka w Sztutgardzie, zaś niezależnemu dotychczas p. 
Zulaufowi w Karlsruhe zależność od takich właśnie dyplo
matów, jak wyż wymienieni, narzucił, ten okazuje, że jest 
w stanie takie same błędj’ popełniać na polu polityki za- 
grąnicznćj, jakie już popełnił w sprawach wewnętrznych.

mają po- 
mają wybie- 
że w paten- 

ani o pa-

czy

Wiedeń, 28 grudnia.
oj Z najwiarogodniejszego źródła dowiaduję się. że 

patent, zwołujący prawnych reprezentantów 
królestw i krajów z tćj strony Litawy, jako 
zgromadzenie, do którego nowowybrane sej
my dostarczyć mają deputowanych, został ce
sarzowi już do podpisu przedłożony. Jeszcze wprawdzie 
niejest podpisany, ale ogłoszeniajego w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca spodziewać się należy. A więc o wy
borach bezpośrednich z pominięciem sejmów niema mowy. 
Zwołanie wspomniorego zgromadzenia nastąpi, jak słyszę, 
na mocy istniejących praw państwowych, djrplomu pa
ździernikowego i patentu ludowego, a równocześnie zwo
łaną zostanie izba panów z wykluczeniem członków sie
dmiogrodzkich. Bliższych szczegółów naturalnie dziś je
szcze stanowczo podawać niepodobna, bo dopóki patent 
najwyższćj sankcyi nie uzyska, mogą jeszcze różne nie
przewidziane zajść wypadki, zmieniające sytuacyą.

Wleilen, 28 grudnia.
(???) Przedwczoraj i wczoraj odbywały się długie na

rady ministeryalne pod prezydencyą cesarza, których głó
wnym przedmiotem była kwestya zwołania Reichsrathu. 
Zapadłe postanowienie brzmi w głównćj treści: ażeby 
Reichsrath zwołać a patent cesarski ogłosić już w pierw
szych dniach stycznia. Jakie przyjęto formy i warunki, 
w których to zgromadzenie ma być zwołanćm, tego wam 
jeszcze dziś szczegółowo donieść nie umiem: zdaje się 
wszakże być rzeczą pewną, że sześcioletnia kadencya re
prezentacyi państwa zostanie z końcem bieżącego roku 
zamkniętą, a tak nowe sejmy prowincyonalne, jak i sam 
Reichsrath, zbiorą się na podstawie nowych wyborów. 
Wątpić należy, ażeby ordynacye wyborcze uległy na teraz 
jakimkolwiek zmianom ; wszelako spodziewać się można, 
że norma wyborów z sejmów prowincyonalnych do Reichs
rathu zostanie w ten sposób zmienioną, że sejmy będą

£’aryi, 27 grudnia.
(t.) Cisza otoczyła kwestye polityczne. Dzienniki od

grzewają lub przeżuwają stare dzieje, niedopowiedziane 
lub nie wyraźnie wypowiedziane przed świętami Bożego 
Narodzenia. Przez święta zaświętowala i polityka, 
nie tak jednakże, ażeby niedopuścić niepomyślnych wia
domości, przybywających z daleka. Flota francuska do
znała niepowodzenia na wybrzeżach Korei. Wiadomości 
tćj nikt nie wierzy. Dzienniki podają ją z zastrzeżeniem. 
Przyzwyczajono się już po trochu do niepowodzeń poli
tycznych i dyplomatycznych, ale oręż francuski zawsze 
tryumfował. Dla tego cofnięcie się floty od wybrzeźów 
Korei wydaje się jesz ze nieprawdopodubnćm. Ale, czy 
to „jeszcze“ długo potrwa? — zobaczymy — „baka
ły m“ — jak mówią Turcy.

Zobaczymy, co się stanie z Kwdyą. Kandyoci wal
czą, rozwijając heroizm, zwykły Grekom, dobijającym się 
niepodległości. Dobra ich sprawa, tylko zła ją osłania 
opieka. Zęby dobrze ocenić walkę, toczącą się obecnie 
pomiędzy Muzułmanami a Grekami, należy odróżnić 
sprawę od opieki — co się zaś samej opieki tyczy, to 
o tćj dużo byłoby do gadania. Nie będę o nićj się rozpisy
wał, tylko pozwolę sobie postawić jedno zapytanie: jaką 
Chrześciani? woleliby opiekę, czy Żachodu czy Moskwy ? 
— Pozwolę sobie postawić jeszcze jedno zapytanie: czy 
wybór opieki od podległych berłu ottomańskiemu Chrze-

ścian zależy? — Ludy w niewoli, niestety 1 nie są pana Jako j 
wyboru. Należy im wybór ułatwić. Cóż we wzg!ęd>nia do i 
ułatwienia zrobił dla nich Zachód? — Anglia zawsze t prawo: 
odpychała. Francya traktowała z pańska, przez ramdskich,; 
Dwa państw!, przadująee ludzkości na drodze postęp,,W ka: 
w procesie pimiędzy podbitemi ludy, a zdobywcami, ziednegc 
wsze stawały po stronie tych ostatnich, pozostawiaj .„Okręg 
Moskwie woln? pole do wkradania się w zaufanie i zysk odda wi 
wania sympatji tych, do których na Bałkańskim półw). 
spić należy przyszłość. Cóż przeto dziwnego, że ci ni'.,Kto cl 
szczęśliwi garnl się do Moskwy!... Jest to, po prawdaobwod 
powiedziawszy,'wina nie ich, ale tych przodujących Mmieszl 
drodze postępu państw, które stawały po stronie niespńgcu ma 
wiedliwości przeciwko sprawiedliwości. Bo, wniknąws; „W ka 
w istotę rzeczy a odsunąwszy na stronę podrzędne wzgijzone lis 
dy, sprawa Chrześcian w Turcyi jest sprawiedliwą, sprawyboru 
Turków jest niesprawiedliwą. Dla czegóż państwa ząnia i m 
chodnie dopuszczają, ażeby Moskale, na terrenie kwestjdnie p 
wschodnićj, występowali w obronie sprawiedliwości? -oione, 
Jest to polityka błędna, najfałszywsza — mimo to trzjiszonćnr 
mają się jćj z takim uporem. Grunt kwesty i Wschodni» list ow 
nie jest dla nas Polaków gruntem nieznanym. Z caBm ogłc 
więc wiadomością rzeczy twierdzimy, że Chrześcianiiie wyd: 
tureccy, nie wyjmując prawosławnych, instynktowo czująinny bj 
nieczystość moskiewskićj opieki, zwracając ku Zachodowko ci są 
oczy i serca, — zawodzą się — wciąż zwracają — i wciątóach zi 
jak dotychczas, niestety napróżno. - Czy tak długo po- „Celei

dzono c
W jednćj z ostatnich korespondencji z Petersburga^, W k 

umieszczonych w Nordaie, Moskale wzywają Zachód dfeą. H 
wspólnego na Wschodzie działania, utrzymując, iż polewa do 1 
działania tak jest tam opszernćm, że dla każdego znajłług po: 
dzie się miejsce. Wezwmie to zrobionein jest w form:« podli 
najgrzeczniejszćj i najprAzwoitszćj, jak tylko sobie wy-iorcy p 
obrazić można. Czy jednakże grzeczności i przyzwoito- „List:
ści odpowiada szczerość,} tćm wątpić się godzi. Cóż bo-, ”üzie
wiem znaczy wspólne działanie? Kto je ma kontrolowaćńien być
Kto zaręczy, że każdy, co do tego działania rękę przy-laniu lc
łoży, usunie na bok własne widoki? Mnie się zdaje, żeT to je:
nie działania w tym sensie, jaki mu nadaje koresponden 
cya Nor da, ale owym „własnym widokom“, którćmi 
kierują się gabinety, Wlchód obszerne otwiera pole, iieść pi 
Prawda, znalazłoby się tim miejsce dla każdego, tylko wi przi 
w tćm sęk, że nie każde miejsce jednakowej jest wartości, nać, i i 
Podział miejsc i rozebranie takowych stanowi trudność ve nie 
nie do przełamania — trudńość, w obec którćj zaprosiny itawić. 
do wspólnego działania wygkdają jak żart. innój v

A mógłby Zachód zażartować z Moskali, gdyby -zad gi 
w swoje ręce zechciał raz wziiść sprawę tureckich Chrze- zawiać 
ścian. Moskiewskie współdziałanie stałoby się wówczas -cza, 
rzeczą zbyteczną.

Niektóre symptomata pozwalają spodziewać się, że 
Zachodnia zamiar zmienić błfedną politykę. Rady Ti
mes a, o których pisałem w jednćj z poprzednich kores- 
pondencyi, wymierzone są przeńwko całości Turcyi. An- 
gielscy konsulowie na Wschodzić biorą udział w komite- 
tachjnających na celu niesienie (pomocy dotkniętym klę

,Kto 
w przei

ską wojny rodzinom Kandyotów. Nawet Monitor fran
cuski złagodniał. Nie przezywa już powstańców 
turnikami. Pozwolę sobie być wróżbitą i przepowiedzieć 
Anglii i Francyi, że, jeżeli pójdą po tćj drodze aż do 
ostatecznych wyników, Moskwa zostanie ze Wschodu wy
sadzoną i kwestya wschodnia raz na zawsze • - ’ o iwiąże. 
Potrzeba wszakże, ażeby rząd fraficuski t rał
wników polityki zagranicznćj nie takich turkofilć
de Moustier, 
o zastąpieniu

Pospieszam jednakże dodać,
dc Moustier kim

Lavallete.
Wspomniałem powyżćj o N ordzie i prs 

myśl polemika pomiędzy Schnitzlerem a II 
z powodu dzieła tego ostatniego p. t. La 
TE u ropę. Robie malutki wyjątek z listu

ni ujm, i
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buo p. de
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nri Martin, 
tussie et 
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i,W liście — pisze ten ostatni — który p. S. zaadresował
do.Norda, utrzynuje on, że zmieszanie żywiołu ural- 
skiego ze słowiańsiiin dało w rezultacie flar ulowość sło
wiańską i europejs ca. My trzymamy się o; iuii przeciw- 
nćj, mianowicie, że w tein zmieszaniu przemaga duch 
azyjski i że ten narid, swojemi dążnościami i swoim deniu- 
szem nie należy do rodziny europejskićj; co nie znaczy, 
zenie ma znamienitćj w świecie do odegrania?-oli,lecz tylko 
żetarolauiepowiniamiećnacelujrozczłonkoy ania Europy 
i ujarzmienia prawdziwych Słowian.“ Odpowiedź swoją 
p. H. M. drukował w Śieclu. Dzieło jegc psuje kiew 
Moskalom. PRUSY.

berlio, 30 grudnia. Król Wilhelm podpisał w dniu 
24 bm. prawo wcielające Szlezwig Holsztyn do Prus.

I wierdzą tu powszechnie, że wkrótce oddzielone ma 
być ministerstwo marynarki od ministerstwa wojny i otrzy
mać osobnego naczelnika.

Książę Wilhelm badeński przybył dziś na dwór tutej
szy, ażeby być obecnym uroczystości 60 letnićj rocznicy 
wstąpienia króla Wilhelma do armii pruskićj, która się 
pojutrze odbędzie.

Prezes ministerstwa jenerał hr. Bismarck powrócił 
ze zamku Meisdorf do Berlina, a minister handlu wyjechał 
na kilka dni do dóbr swoich do Kunersdorff.

Jenerałowie 'Swinmetz, Vogel Falckenstein, Her- 
wath-Bittenfeld, Voigts-Rhetz Manteuffel itd. przybyli tu 
w skutek zapro3in królewskich.

W początku przyszłego roku mają być ozdobione or
derami damy, które w ostatr.ićj kampanii odznaczyły się 
pielęgnowaniem chorych lub innemi uczynkami miło- 
sierneini.1

/ 1--------- —
- Artykuł zamieszczony w Provinzial Corrc 

p o n den z, tyczący się wyborów do parlamentu Związ 
północno niemieckiego, 0 którym była wzmianka w pra 
glądzię politycznym zeszłego numeru Dziennika, brz. 
w przekładzie dosłownie, jak następuje:

„Wybory do parlamentu Związku północnoniemi 
ckiego rozpisane zostaną niebawem, ażeby parlaine 
w miesiącu lutym mógł się zebrać.

„Lubo prawo tyczące się wyborów już przed dwoma 
miesiącami wszędzie ogłoszono, to jednakże może być 
wielu takich, którzy na postanowienia tego prawa nie do
syć jeszcze zważali! Im atoli ważniejszemi są kwestye, 
o które przy tych wyborach chodzi, tćm jest gwałtowniej
szą potrzebą, ażeby każdy zawczasu się oświecił co do 
swego prawa i obowiązku jako wyborca.

„Zdaje się zatćm być stósowną przypomnieć główne 
postanowienia prawa wyborczego i do tego przyczepić za
raz główną osnowę rozporządzeń, jakie rząd pod wzglę
dem wykonania wyborów poczynił.

„Wyborcą jest każdy nieposzlakowany obywatel pań
stwa, który ukończył lat 25 wieku (§ 2 prawa).

„Wyjętymi od uprawnienia do wyboru są:
1) osoby zostające pod opieką lub kuratelą,
2) osoby, nad których majątkiem konkurs lub 

postępowanie konkursowe ogłoszone zostało.
3) osoby, które pobierają wsparcie z kas publi

cznych lub gminnych, lub' pobierały takowe 
w roku wybór poprzedzającym (§ 3).
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ma „Jako poszlakowanych, a zatem wykluczonych z upra- 
lędznia do wyboru, uważać należy: osoby, którym wyro
szę i prawomocnym odebrano prawo używania praw oby- 
anulskich, jeżeli rehabilitacya dotąd nie nastąpiła (§ 4). 
lęp(„W każdym okręgu wyborczym (Wahlkreis) wybie- 
i, z jednego posła.
óaj,„Okręgi wyborcze (Wahlkreise) podzielone będą ce- 
:yst oddawania głosów na mniejsze obwody (Bezirke) 
iłwy).
ni'„Kto chce wykonywać prawo wyborcze w jakimkol- 

vdz£ obwodzie wyborczym, musi w nim mieć miejsce swe- 
ih uamieszkania w czasie wyboru. Każdy tylko w jednem 
spr,gcu ma prawo wybierania (§ 9).
ws; „W każdym obwodzie (Wahlbezirk) mają być zapro- 
zgljjpne listy wyborcze, w których zapisane będą osoby, 
rawyboru uprawnione, z nazwiska, imienia, wieku, zatru- 
i z$nia i mieszkania. Listy te muszą najdalćj na cztery 
estjdnie przed dniem, do wyboru przeznaczonym, być 
? -ożone, aby każdy mógł je przejrzeć, co publicznie 
rzj)szonem być winno. Zarzuty jakiekolwiek pod wzglę- 
łnit list owych powinny w przeciągu óśmiu dni po publi- 
całśm ogłoszeniu być zaniesione do władzy, która ogło- 
anifie wydała, a w przeciągu następnych dni czternastu 
ująunny być załatwione, poczem listy zostaną zamknięte. 
Iowko ci są uprawnieni do udziału w wyborach, którzy 
ciąistach zostali zamieszczeni (§ 10).
po. „Celem wykonania powyższego postanowienia rozpo- 

dzono co następuje:
rga „W każdśj gminie zarząd gminny sporządzi listę wy- 
1 dbą. W liście tćj zapisać należy wszystkich podług 
lolŁ do wyboru uprawnionych (we większych obwodach 
lajjług porządku alfabetycznego ulic, pojedynczych do- 
miw podług porządku numerów, w każdym domu znowu 
ivy-jorcy podług porządku alfabetycznego).
to- „Lista wyborcza wyłożona być powinna przez ośm 
jo-. Dzień, w którym wyłożenie listy się rozpoczyna, po- 
aćlen być przez władzę gminną w sposób używany przy 
zy-laniu lokalu, w którym lista wyłożoną będzie, ogłoszo- 
że i to jeszcze przed rozpoczęciem wyłożenia, 

su- „Kto listę tę uważa za mylną lub za niezupełną, mo- 
miw przeciągu óśmiu dni po rozpoczęciu wyłożenia tćjże 
le. lieść piśmiennie o tćm zarządowi gminy lub komisa- 
ko wi przez zarząd wyznaczonemu, lub tćż protokólarnie 
ci. ¡nać, i powinien dowody na swe twierdzenie, jeżeli ta- 
>ść ye nie opiera się jedynie na wiadomości powszechnej, 
riy itawić. Rozstrzygnienie o tćm przysługuje w miastach

innej władzy administracyjnćj, po wsiach laadratowi. 
by ;ząd gminny jest obowiązany o wypadku odnośne oso- 
e- zawiadomić i stosownie do tego sprostować listę wy- 
as :czą.

1' „Po zamknięciu w ten sposób listy wyborczśj, zaka- 
e się dalsze przyjmowanie wyboreów do tćjże.

„Obwody wyborcze (Wahlbezirke) celem oddawania 
isów odgraniczone będą po wsiach przez landrata, 
miastach przez gminną władzę administracyjną.
; „Obwody wyborcze mogą się składać z jednćj tylko 
lisy, łub z dwóch i więcćj sąsiednich gmin, lub z posia- 
Mci zamieszkałych nie należących do jednćj gminy, 
iwnież mogą, pojedyncze gminy być podzielone na kilka 
wodów wyborczych.

„Obwody wyborcze powinny o ile możności tworzyć 
rozłączną i zaokrągloną całość.

, „Odgraniczenie obwodów wyborczych, osoba przewo- 
ńczącego wyborom i jego zastępcy, tudzież lokal, w któ
ra wybór się ma odbyć, ogłoszone zostaną przynąjmnićj 
, aśm dni przed terminem wyborczym przez pisma słu- 
ce do ogłoszeń rządowych i przez przełożonych gmin 
zwykłćj drodze publikowane.

„Sama czynność wyborcza jest publiczną.
„Czynność ta rozpoczyna się o godzinie 9 z rana,

kończy się o godz. 6 wieczorem.
„Prawo wyborcze wykonuje się osobiście za pomocą

ikry tych kartek wyborczych bez podpisu, które w urnie 
yhorczćj złożone być winny (§ ll prawa).

„Wybór jest bezpośredni (uprawnieni do udziału we 
yborach nie wybierają wpierw wyborców a ci posłów, 
¡c& wyborcy oddają zaraz w pierwotnych obwodacli wy- 
arczych głosy swe na tego, którego chcą mieć posłem 
całego okręgu wyborczego).
, „Posłem wybrany być może każdy uprawniony do 

yborów, który jest poddanym najmnićj trzy lata jednego 
państw związkowych (§ 5 prawa).

„Wybór odbywa się absolutną większością głosów
’szystkich w jednym okręgu wyborczym (Wahlkreis) od- 
anych głosów (§ 12 prawa).

„Co do wykonania wyborów samych rozporządzono 
o następuje:

, Przełożeni wyborom zasiadają przy stole, do które- 
o ze wszystkich stron przystęp jest wolny. Na stole tym 
tawia się urna wyborcza. Przełożeni wyborów muszą 
ię przed rozpoczęciem wyborów przekonać, czy urna ta 
;st próżną.

„Kartki do głosowania, za pomocą których wybór się 
skutecznia, są z białego papieru; podczas czynności wy- 
orczćj można takowe dostać u przełożonych wyborom 
■ezpłatnie. Na karteczce do głosowania napisać należy 
tramcntem lub ołówkiem nazwisko tego, na którego wy- 
jorca oddać chce swój głos. Kartki do głosowania tych 
fyborców, którzy pisać nie umieją lub nie elicą, mogą na 
eh żądanie być wypełnione przez jednego lub dwóch ła
wników (Beisitzer), których przełożony wyboru do tego 
ipoważni.

(Dokończenie nastąpi).

i chojnickiego. IgnacyLyskowski z Mileszew, poseł 
z powiatu brodnickiego.“

KKÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 grudnia. Dziennik Powszechny 

zamieszcza w dzisiejszym swym numerze w dziale urzę
dowym rozkaz cara Aleksandra uwalniającyksięciaCzer- 
k as ki ego, członka urządzającego komitetu i głównego 
dyrektora prezydującego w komisyi rządowćj spraw we
wnętrznych i duchownych „zgodnie z prośbą jego“ od 
służby, a mianujący członka urządzającego komitetu, tu
dzież rady administracyjnćj, oraz prezesa komisyi likwi- 
dacyjnćj w Królestwie, radzcę tajnego Braunschweiga, 
dyrektorem głównym prezydującym w komisyi spraw we
wnętrznych i duchownych.

KOSYA.
W Mosk owskich Wiedomostiachyw numerze 

295 czytamy następną wycieczkę przeciwko pismu na
szemu :

„W Dzienniku Poznańkiem, koncentrującym 
w sobie wszystkie wojownicze wyćieczki przeciwko Rosyi, 
pomieszczono w numerze z dnia 16 grudnia długi i na
miętny artykuł, w którym aż do niebios potęgują się 
zasługi, jakie Polacy w niedalekićj przyszłości oddać 
mogą Austryi. Panslawianizm, który opierać się będzie 
na federacyi ludów Austryi, odepchnie Rosyą sa Dniepr. 
Nie Rosya, posiadająca w swym histerycznym tytule, na
zwę Kiewa, zawładnie Galicyą, leez Austrya mająca pod 
swćm berłem wolny Halicz, powinna zabrać ziemie Pol
ski, w dawnych jćj granicach. Polacy przykładem swym 
służą, iż żaden z słowiańskich ludów nie podda się ani 
obietnicom Rosyi, ani tćż w stósunki z nią wejdzie. Cze
chy, które kierowały dotąd federalną polityką Austryi, 
pov, inny przystąpić bezwarunkowo do zewnętrznćj poli
tyki Polaków. Następnie Dziennik Poznański miota 
najobelżywsze wymysły na Journal de St. Peters- 
bourg i Norddeutsche Allgemeine Zeitung, 
za ich artykuły w przedmiocie polskićj agitacyi w Poznań- 
skićrn i Galicyi.“

FRANCY A.
Paryż, 28 grudnia. Podczas gdy sprawa rzymska, 

która przed niewielu dniami jedynie prawie zajmowała 
i niepokoiła polityków tutejszych, spokojną koleją pożą- 
danćj dobiegać się zdaje mety, na wschodzie groźnie się 
widnokrąg zaciemnia. Wczoraj wręczył Dżemil bej mar
grabiemu de Moustier notę tureckiego gabinetu, wystó- 
sowaną do rządu greckiego z powodu wyraźnych greckich 
prowokacyi. France zapewnia, że pomiędzy 8000 po
wstańców, którzy jeszcze Turkom stawiają opór, niema 
ani połowy Kreteńczyków; jest tam 3000 Korfistów, 
Maltańczyków i Greków i 2000 ochotników włoskich, 
którzy przypłynęli z Ankony. Niemało się tćż giełda 
grożącą tą burzą zaniepokoiła. Wszystkie papiery 
spadły znacznie. Obok kwestyi wschodnićj zwraca się 
uwaga sfer urzędowych ku Irlandyi. Tu głośno mówią 
o bliskićm wylądowaniu amerykańskich Fenian na brze
gach Irlandyi. Okręty, które oficerów, broń i amunicyą, 
przewieźć mają do Irlandyi, stoją w pogotowiu w portach 
amerykańskich. Podobno i od strony Fraucyi lękają się 
Anglicy wylądowania Fenian i polieya angielska pilnie 
strzeże francuzkich portów morskich. Jak się zdaje, głó
wni przywódzcy feniańskiego ruchu udają się do Anglii 
przez Francyą. Zbrojenie Fenian w Ameryce na wielką 
odbywa się skalę. Takie pogłoski obiegały dziś po gieł
dzie tutejszćj i wpływ ich na kurs papierów był wi
doczny.

Na wczorajszćm posiedzeniu rady stanu, które się 
pod prezydencyą cesarza odbyło w tuiłeryacb, oświad
czyła się, jak słychać, wielka, jeżli nie większa część : 
członków rady przeciw projektowi prawa o reorganizacyi 
armii w dzisiejszćj jego formie. Ze cesarz przy swoim 1 
pierwotnym planie obstawać nie będzie, o tćm w kołach 
urzędowych wcale nie wątpią.

Podług jednozgodnych doniesień z Meksyku, posta
nowił cesarz Maksymilian Meksyku nie opuszczać. Mé
morial diplomatique podaje następujące w tym 
względzie szczegóły: Jenerałowie Miramon i Meudez, 
którzy niedawno ternu wrócili z Europy do Meksyku, 
udali się niebawem po przybyciu swćm do Orizaby, w celu 
proszenia cesarza, aby wiadzy z rąk nie wypuszczał. Je
nerał Miramon przedstawiał mu, że nie mając ani dwu- 
dziestćj części tych zasobów, które cesarz obecnie ma do 
swojćj dyspozycji, przez całe dwa lata zdołał się utrzy
mać na prezydenturze. Dalćj zapewniali jenerałowie, że 
10,000 żołnierzy,stojących obecnie pod rozkazami jenerała 
Mejia, stanowić będą jądro armii, dostatecznćj do za
słony prowincyi środkowego Meksyku i stolicy, a zarazem 
do utrzymania komunikacyi pomiędzy stolicą a Vera- 
Cruz. Miramon i Mendez przyrzekli nadto, że utwo
rzą swoje bandy gerylasów, aby trzymać w szachu Jua
reza, któremu prócz tego zagraża Ortega. Zwrócili dalćj 
uwagę cesarza na usposobienie ludności wewnątrz kraju, 
która poznawszy dobrodziejstwa regularnego rządu, do 
największych gotową jest ofiar, aby bronić sprawy ce
sarstwa.

z Tryest, 30 grudnia. Poczta wschodnia przywiozła na
stępujące wiadomości:

Ateny, 24 grudnia. Ministrowie skarbu i wyznań 
żądają stanowczo dymisyi. Ogólny brak pieniędzy nie 
ustaje. Wypłata pensyi wszelkich zawieszona od czterech 
miesięcy.

Korfu, 26 grudnia. Cztery angielskie okręty wo
jenne przybyły tu wczoraj i zaopatrzywszy się w żywność 
odpłynęły dzisiaj do Kandyi.

Z Tessalii donoszą, że powstanie tamtejsze szerzy 
się i że powstańcy okrzyknęli wodzem swym greckiego 
pułkownika Veli Meum.

Paryż, 29 grudnia. Dzienuik Etendard zaprze
cza wiadomości, podanćj przez Patyie, jakoby Dżemil 
pasza zawiadomił był margrabiego Moustier o wysłaniu 
przez Wysoką Portę depeszy do Aten. Etendard sądzi, 
że o faktycznćj interwencyi mocarstw europejskich na 
Kandyi nigdzie niemasz mowy.

Paryż, 29 grudnia. Monitor przytacza w buletynie 
listę 30 okrętów, które już wypłynęły, ażeby przywieźć 
wojska francuzkie z Meksyku. Wszystkie przeznaczone 
ku temu statki opuszczą aż do dnia 8 stycznia porty fran
cuzkie

Paryż, 28 grudnia. Monitor wieczorny donosi: 
Późniejsze wiadomości z Korei, datowane zSzanghai z dnia 
6 listopada, mówią o najpomyślniejszym obrocie rokowań 
admirała Rozę z królem Korei. Patrie zapewnia, że 
Dżemil pasza zakomunikował wczoraj margrabiemu de 
Moustier ostatnią do Aten wysłaną notę W. Porty.

Tenże dziennik donosi z dnia 28 listopada z Veracruz, 
że komendant fregaty austryackićj „Dandolo“ powrócił 
tamdotąd z Orizaby i przywiózł wiadomość, że wyjazd ce
sarza Maksymiliana do Europy odroczony został na czas 
niepewny.

Wedle France postanowił rząd hiszpański 
w pomoc kompaniom kolei żelaznych, 
nałożony podróżującym, ma być zniesiony a rząd zamie
rza podobno przedłożyć zgromadzeniu kortezów projekt 
do prawa, które stanowić będzie normę wsparć, mających 
się udzielić kompaniom kolei.

Paryż, 29 grudnia. Monitor ogłasza dekret z dnia 
27 bin., znoszący od 1 stycznia 1867 cło beczkowe w por
tach francuzkich; wyjątek stanowić mają okręty tych kra
jów i narodów, które statkom francuzkim nakładają cło 
przewyżkowe.

Haga, 28 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
pierwszćj poruszył minister finansów Schimmelpenningk 
sprawę rzeki Skaldy, usprawiedliwiał postępowanie rządu 
niderlandzkiego a ganił rząd belgijski. Belgia, powiada 
minister, powołała się bez wiedzy Holandyi na wyrok 
obcych mocarstw. Hołandya nie chce wyprzedzać przy
szłości, ale nie może tćż zrzekać się słusznego swego 
prawa. Hołandya nie uznaje na teraz żadnego obcego 
sądu.

Londyn, 30 grudnia. Wedle wiadomości, nadeszłych 
tutaj z Nowego Jorku z dnia 20 bm., doradzał wybrany 
przez izbę reprezentantów komitet dla spraw zagranicz
nych, aby rząd Zjednoczonych Stanów starał się pośredni- 
czyć| pomiędzy wojującemi stanami w Ameryce południe 
wćj. — Car Aleksander przesłał kongresowi list, w któ
rym wyraża dzięki swe za jego życzenia oraz nadzieję, że 
dobre stósunki pomiędzy obydwoma państwami nadal 
trwać będą.

Z Meksyku doniesiono, że febra, na którą zapadł ce 
sarz Maksymilian, ustąpiła. Cesarz powróci do stolicy.

Jenerał Escobedo został podobno pojmany i stracony 
przez wojska Ortegi.

Londyn, 30 grudnia. Pałac kryształowy w Syden
ham stoi od 3 godziny po południu w płomieniach. Stro 
na północna i część środkowego gmachu prawie zupełne
mu uległy zniszczeniu.

Florencya, 28 grudnia. Senat przyjął bez dyskusyi 
projektowany adres w odpowiedzi na mowę tronową. Mi
nister finansów wniósł projekt do prawa oprowizorycznóm 
nadal ściąganiu podatków.

Florencya, 29 grudnia. Senat przyjął bez dyskusyi 
budżet tymczasowy na pierwszy kwartał 1867 roku

Rzym, 29 grudnia. Ojciec św. wystósował pismo 
własnoręczne do komitetu notablów, ażeby im podzięko 
wać za ofiarowane sobie przez większość notablów i oby
watelstwa miasta Rzymu wystąpienie osobiste w obronie 
św. Stolicy. Papież oświadcza, że w właściwym czasie 
nie omieszka przyjąć szlachetnćj ofiary.

Madryt, 29 grudnia. Rząd przeznaczył 6 milionów 
piastrów na umorzenie długu państwa

Kopenhaga, 29 grudnia. Berlingske Tidende 
donosi, że dotychczasowy poseł duński w Petersburgu, ba
ron Otto Plessen, brat szlezwicko holsztyńskiego naczel
nego prezesa, aa własne żądanie od 1 stycznia 1867 uwol
niony został ze swój posady.

Rio Janeiro, 8 grudnia. Rzeki Amazonkę, Tocantine 
i San Francisco otwarto dla wolnego handlu wszystkich 
krajów i narodów.

przyjść 
Podatek 10 od sta,

Landrat powiatu kościańskiego p. Biadał, który od kilku 
miesięcy bawi we Frankfurcie n. M. w charakterze komisarza 
cywilnego, ma być mianowany, jak donosi Kr. Ztg., prezesem 
policyi tamtejszćj.

— Kalendarz. Jutro, dnia 1 stycznia: Mieczysława, 
pojutrze duia 2 stycznia: Makarego pustelnika.

Przybyli do Pszaanls dnia 29 grudnia.
BAZAR. Hr. Skarbek z Królestwa Pelsk. hr. Kwilecki z Do- 

brojewa, Szółdrski z daszkowa,i Zakrzewski z Kleszczewa, 
Żychliński z Targowejgórki, Turno z familią z Obiezierza, 
Wolniewicz z Dembicza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grabowski z Gry lewa, 
br. Dąb3ka z familią z Kołaczkowa, lir. Poniński ze Wrześni, 
hr. Grabowska z Grylewa, Niemojowski zfamilią z Wrocławia, 
Przyjemska z Trzemeszna.
Arend z Warszawy, prof. Kiedrzyński ze Wschowy.

T1LSNERA HOTEL GARN1. Witerski z Lękowca, Furst 
z Elberfeldu.

doniesienia giełdowe.
ftiiełjia poassiaćiaSii», 31 grudnia.

Pozn. nowejlisty zast. 4% 88*/, żąd. Poza, listy 
19’/, żąd. Pozn. akcye banku p ow. — żąd. —Pozn. 5% 
prow. — żąd. — Pozn, 5% oblig. pow. 98 żąd- Pozn. 5%
Obry 98 żąd Pozn. 4’/, % oblig. pow. 89'/, żąd,
80’/, p!_ac.

Żyto: wypow. 250 węcpli, cena regulacyjna 51’/,; na grud. 
51’/, płac., grud-stycz. 493/« plac., styc.-luty 49’/« luty-marz. 
49’/, piać., marz.-kwiecień 49’/, płac., na wiosnę 49*/, plac.

Okowita: (z beczką) wypowiedziano 6000 kwart, cena 
regulacyjna 15’/,, na grud. 15’/,, płac., styczeń 1867 15% 
płac., luty 1867 15’/,, płe., marzec 1867 15’/, płac., kwiecień 67 
15% pł., maj 15”/,, płac.

CENY TARGOWE 
w mieśeie Poznaniu.

rent; 
oblig. 

j oblig.
Banku, polsk.

31 grudnia 1866 
ud I do

3| 3|Pszenicy pięknej sssefl. 16 gara..... ...........
średniej „ ........ ........................

„ pośled. „ .................................
Zyta ciężkiego „ ................................

lżejszego „ .................................
Jęczmienia dużego „ .................................

drobn. .......................................
Owsa „ .................................
Grochu do gotow. „ .................................

na paszę „ .................................
Rzepiu zimowego „ ................................ .
Rzepiku zimowego „ ................................ .
Rzepiu latoweg® „ ..... .......... ...............
Rzepiku latowego . „ ................................
Tatarki.........................................................
Perek....................„ ................................. .
Masła garn. . . . „ ............................... .
Koniczyny czerw. „ ...............................
Koniczyny białśj „ .........................
Siana, cent . . . „ ...............................
Słomy, „ . . „  ...
Oleju, „ • . . ,, ................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 29 grudnia .....................
dnia 81 .................... t

ŚJiełda berlińska, 29 grudnia.
Giełda dzisiejsza wyłącznie prawie była zatrudniona li- 

kwidacyą miesięczną (ultimo), która będąc bardzo obszerną miała 
do walczenia z wielu trudnościami, szczególnie z brakiem pie
niędzy.

SZńlory praskie: Dóbr. poi. pstwa (4’/,%) 98’/, żd., Poż 
pstwa z r. 1859 (5°/0J 103’/, żd., Obi. pstwa (3’/,) 84’/, płac. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,) 120’/, płc.

List- zast.: Zach.-prusk. (3’/,) 76’/, płac., dto(4%) 85 
żąd., dto (4’/,) 93 płac., Pozn. nowe (4%) 87’/8 płacono. Listy 
rent Pozn. (4%) 89 żąd., Prusk. (4%) 90 żąd.

............ 44 płac. Peż
1854 (4%) 58 żądano, 

62’/, płac. Losy 
roku 1864 (5%) 57% żąd., 

z roku 1864 (6%) 93 żąd., Ros.-polsk. obi. 
skarbi (4%)’61% żd., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
91 płac., dto cząstki po 500 złp. (4 %) 90% pł., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60% pł. Włosk. poż. (5%) 533|,—’/, pł. 
Amer.poż. (6%) 77%—’/,pł. Akoye kol Żel.: Kol.-mind. 148’/, pł., 
Gal.-Kar.-Ludw. 82’/, pł Austr. franc. 105%—’/, pł. ,Warsz.-wied. 
60% pł. Bankiltd. Austr.- cred. mob. 57'/,—7 pł ,Pozn. prow. 100% 
pł. ¡Szląsk. stow-bank. (4%) 114 pł. Gertyf. hipot. Hftbnera (4’/, %) 
101% pł. Hansem. (4’/,%) 92% pł. Ilenckel (4%%) — pł. Obi. kip. 
szl. stów. bank. (4’/,%) 100'/, żąd., Meining. (4%%) — żąd.

Kńrs gstówkl pap. pleń.: Frdr. pruski 113% płc., ldr. 
110% płac., suwereay 6. 22 płac., nap. 5. ll'|, żąd., półimper. 
5.10 płe., doli. 1. 11’/, płac., Zagr. bankn. 99’L płc., Austr. 
banknoty 77% płc., Ros. banknoty 80% pł. — Dyskonto ban
kowe 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 66—84tal., 2000 funt' 
na grud. 78%. kw.-maj 80%— 81 , maj-czerw. 81%—%tal. pł. 
Zyto: 2000 funt, w miejscu 79—81 funt. 54—’/„ 80—83 funt.

Walory
naród. (5%)51’|,

sagranlozne: Austr.-metal. (5%) 
płac., Losy z roku

kred, z r. 1858 66’|, płac., Losy z r. 1860 (5e,0) 
z r. 1884 (5%) 38 płac., Poż. w sr. z 
Ros. pożyć, prem.

tal.547,-’/.
' " T

i,—’/, tal. płac.

24
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3

z kolei płac, na grudz. 54—%, grud.-stycz, 53% 
53—’/,, maj-czerw. 53’/,—%, czerw-lipiec 
Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 43—

Chełmno, £0 grudnia. WNadwiślaninie czytamy 
następującą odezwę:

„Szanowni wyborcy!
Niżśj podpisani posłowie z Prus Zachodnich uważamy 

za nasz obowiązek donieść wam, że wkrótce będą wybory 
do sejmu Związku północno-niemieckiego. Przeciwko 
tętnu wcieleniu naszćj prowincyi zaprotestowaliśmy na 
sejmie pruskim w Berlinie, jako posłowie wasi.. Tę pro- 
testacyą powtórzyć należy na sejmie północno-niemieckim 
i z tćj przyczyny musi lud polski brać udział w wyborach. 
Sposób wyborów będzie tą rażą taki, że każdy, 25 lat ma
jący, nie na wyborcę, ale wprost na posła głos swój ód- 
daje. Głos ten musi być zapisany na karteczce, którą 
każdy przy wyborach składa i oddaje, tak, że komisarze 
wyborów nie będą wiedzieli, kogo na karteczce zapisa
liście.

Chodzi tu jednak o to, aby nasi wszędzie na jednego 
głosowali, bo w przeciwnym razie rozpadłyby się nasze 
głosy i obranoby takiego, którego sobie wszycy nie ży
czymy.

Jeszc e przed wyborami dowiecie się dokładnie, na 
kogo w każdym okręgu wyborczym razem z nami głoso
wać będziecie. Tymczasem rozszerzajcie to nasze orę
dzie, aby wszyscy nasi wiedzieli, czego się trzymać mają. 
Polecamy was Bogu!

Berlin, 19 grudnia 1866 r.
Stanisław Ttokarski z wsi Brodnicy, ks. proboszcz 
Marański z Ryńska, posłowie z powiatów kartuskiego 
■ wejrowskiego. Julian Ęaszewgki z Pelplina, po- 
Set z powiatów st.aroi^ardzkip.on i koópiorskipon Rp/P/ift

Telegramy.
Hanower, 29 grudnia. Gubernator naczelny ogłasza, 

że zarząd telegrafów hanowerskich łączy się odtąd z pru
ską administracyą. Inne rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych znosi hanowerski Zbiór praw a zaprowadza 
dziennik urzędowy dla Hanoweru,

Ćwikana (Zwickau) 29 grudnia. Na kolei ztąd do 
Werdau wydarzył się smutny przypadek. Dwa pociągi 
osobowe starły się wczoraj wieczorem powyżćj ćwikaw- 
skiego dworca kolei wśród burzy z deszczem i śniegiem. 
Dotąd niewiadomo, kto spowodował niewłaściwe wypra
wienie jednego z pociągów. Przeszło 30 osób doznało 
szwanku, oprócz kilku lekko kontuzyonowanyeh; zabitych 
na miejscu było 6 osób, pomiędzy temi jeden palacz, je
den pomocnik pocztowy i 3 podróżnych. Ciężko rannych 
umieszczono natychmiast w tutejszych zakładach i powie
rzono staraniom lekarzy. Kilka wagonów i tender zgru- 
chotane ze szczętem. Chwilowo obiedwie linie szyn zam
knięte.

Petersburg, 29 grudnia. Wedle najświeższych wiado
mości z Odessy rozpoczęli Czarnogórey na własną rękę 
burzyć fortyfikacye tureckie w Nowćmsiele i Wysoczyey, 
ponieważ Turcy z okazyi ucieczki greckich rodzin naru
szyli warunki traktatu. — Pod Selinos starł się Mustafa 
pasza na czele 20,000 ludzi z 7000 powstańców; bój miał 
być zaciętym.

Wiedeń, 30 grudnia. Wiener Ztg ogłasza w czę
ści urzędowej wykaz skarbowy na rok 1867. Wedle te
goż wynosi ogół wydatków sumę 433,896,000 złotych reń
skich, ogół przychodów sumę 407,297,000 zlr. Obecnie 
istniejące nadzwyczajne dodatki do podatków pobierane 
będą jak w roku upłynionym. Na pokrycie deficytu w su- 
mie 26,599,000 złr. oraz pozostałych z roku 1866 wyda
tków w sumie 51,034,000 zlr. użyte będą owe 79,495,000 
zb'„ które w skutek operacyi kredytowych z dnia 5 maja, 
wn maia ; 9/; ąipmnia r b no»n«taia Zr, iłwssUi.

Wiedeń, 31 grudnia. Dziennik urzędo
wy ołgłasza odręczne pismo cesarskie, pochwa
lające projekt do prawa o służbie wojskowej, 
wszakże z zastrzeżeniem przyzwolenia stoso
wnie do konstytucyi. Dalćj zatwierdza zmia
ny dotychczasowego prawa o kompleto
waniu armii: tylko trzy klasy podług wie
ku powołane są do uzupełnienia armii, 
z'datni będą natychmiast wcieleni do pułków. 
Czas służby w linii trwać ma lat 6, w pierw
szej i drugiej rezerwie po 3 lata. Wykup od 
służby niedozwolony. Naprowadzenie odpo
wiedniego stosunkom obecnym systemu obro
ny krajowćj zastrzega się aż do chwili, w któ- 
rćj dzieło kompletowania armii stanowczo 
będzie uregulowane.

Prywatne telegramy D Ż7 Póz n.
Lwów, 31 grudnia. Posiedzenie nocne 

skończyło się o 1 godz. po północy. Wniosek 
Ziemiałkowskiego, że 88 tworzy dwie trzecie 
184, przyjęto, zaczćan ordynacja wyborcza 
zmienia się przez powiększenie liczby posłów 
o 18 posłów z miast, przeciw czemu protestuje 
iirakeya świętojurska. Zatwierdzono dalćj w 
trzeciem czytaniu statut dla miasta Lwowa. 
Dziś po nabożeństwie odbywa się przez dzień 
cały posiedzenie ostatnie.

Wia4omośei miejscowe i »potoegae.
Poznań, 81 grudnia. Staats Anzeiger donosi, że 

król Wilhelm potwierdził wybór br. Eiieozysława Kwlleoklego 
z Oporowa na członka izby panów. _ _

— Donosiliśmy pod właściwą rubryką, że król rozrządził 
już owemi 1’/, milionami talarów na donacye przeznaczonemu 
Obecnie piszą gazety berlińskie, że za powyższą cenę mają być 
zakupione dobra,wo W. Księstwie Pozns liskiem i takowe, zamiast 
gotowizny, ofiarowanejtym, którzy się głównie przyczynili do tak 
szczęśliwego dla Prus wypadku ostatnińj wojny.

—■ Do Pos. Ztg. piszą z Gniezna: „W pismach publi
cznych donoszono niedawno z królestwa Galicyi, że podróże tam
tejszych Polaków do Prus a mianowicie do W. Księstwa Po
znańskiego, coraz częstsze się stają. Pan naczelny, prezes W. 
Ks. Poznańskiego był tćm spowodowanym do wystosowania do 
panów landratów, stosownie do przepisów § 1 a i c instrukcyigz d. 
1 grudnia 1852 co do przyjmowania i dozoru policyjnego nad 
wychodźcami polskimi które to przepisy i do galicyjskich Pola
ków wjeżdżających do ---- z

54,,
51 tal. szląski 44 tal., pośledni szląski 49 tal, płac. Owies: 
1200 funt w miejscu 25—28’/, tal., szląski 27 tal., na grudzień 
27’|, płc., ’/, żąd., grudz.-stycz. 27, na wiosnę 27%, maj- 
czerw. 28, czerw.-lip. 28’/, tal. płac. Groch: 2250 funt, do 
gotowania 58—68 tal. na paszę 48—58 tal. płac. Rzep: 1800 
tunt. wczoraj płacono piękny szląski 88% tal. z kolei. 016 j 
rzeniowy: 100 funt, w miejscu 11”/,, tal. żąd., na grud. II3/, 
—”/„ plac, i żąd. ’/, pł., grud.-stycz. 11%—%—%, stycz.-luty 
11%—%, kwiec.-maj 12—•/,„ maj-czerw. 12%, tal. pł.
Olej lniany: w miejscu 13’/, tal. płac. Okowita: 8000 Tral- 
les w miejscu bez beczki 16’/,, tal. płac., z beczką na grud.- 
16—'/„ płc., grudzień.-styczeń. i stycz.-luty 15’%,—16%, płe. 
i żąd. ’/„ płac., kw.-maj l613/,,—% płc., maj-czerwiec 16%
5 B czerw.-lip. 17’/,—'/, tal. płac.

«Słetsia wrueławBh», 29 grudnia.
Koniczyna czerwona, bez zmiany, poślednia 12—13 

tal., średnia 13’/,—14’/, tal., piękna 16—17% tal., bardzo pię
kna 18—’/, tal. Koniczyna ciała, bez zmiany, poślednia 17 
—19 tal., średnia 20-22 tai., piękna 24—26 tal., bardzo pię
kna 2f>’/,—27'/, tal. Żyto 2C00 funt, ceny mało zmienione, 
wypow. 1000 cent, na grud. 52%—’/,,-% żądano i płacono, 
grud-styc. 51'/, płac. 51% żąd. styc.-luty 50%, ząd. kwiec.-maj 
49%_4-9_% plac.,) maj-czerw. 50’/, żąd., 50 płac. Pszeni
ca na ¡grud. 72’/,' tal. żąd. Jęczmień: na grud. 48’/, 
tal żąd. Owies: na grud. 42'/, tal. płc. Rzep na grudz. 
94 tai. żąd. Olej rzepiowyj: ceny niższe, wypow. 500 cent, 
w miejscu 11% tal.żąd., na grud. 11%—2(,—'/„—% płacono 
i żąd., grud.-styc. li1', żąd. stycz-luty i.luty-marz. 11%, płac., 
kwiec-mąj 11'/, płac, i żąd., maj-czerw. 11% tal. żądano. 
Okowita: na bliskie termin a ceny stało, na późniejsze słabsze, 
wypowiedz. 30,000 kwart, w miejscu 15% płac, 16 żąd., na 
grud.j 15”%—’%, pł., grud.-styc. i styc.-luty 16 żąd., kw.-maj
16'/, tal. płać.'.6% tal.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Gr»cb
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

żąd.
Na targu:

202 192 178 sgr. 
186 176 166 „ 
165 156 146 „

piękna śred.
sgr. sgr.

93 -97 83
89 92 87
66-67 65
58—59 55
S4.___ 33
66—10 63

) za 150 funt.

pośled.
sgr.

82—8ol 
82—85
61 -l
50—53 i 
80 32 
52—581

za szefei

SA «rs «ele»i*allezny giełdy berllńskićj.
Dnia 31 grudnia

z d. 29 z
Powietrze: przyjemne 
Zyto: stale
grudzień.............  55%
na wiosnę 1867.. 54’,

Okowita: stale.
grudzień..............  16’/8
na wiosnę 1867... 163/

Olój: grudzień.....  11’
na wiosnę............ 12’/,,

Owies: na wiosnę. 27'/,
Zyto na statkach

Knrswal: stale
prs. 4%% pożycz. 98'/,

54% pruska 5% pożycz. 103%
537, Obi. długu państw. 84%

Pozn. n. 4°/0 list. zst. 87%
16 dto list. ren. S8%
16’,, austr. pożycz, nar. 51'/,

1 11% dto losy zr. 1860 62%
2« 12 polsk. list zastaw. 603-,
6 27% ros. poż. prem. 1864 92%

— 1 dto SB”

d. 29

98%
103%
84’/,
37%
89
51%
62%
60%
93CC3Z
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Dnia 29 przed południem o trzy kwa. 

dranse na 12 ornaría na krwiotok plu- 
cowy najukochańsza siostra nasza Al
bertyn s z Rostów Hoehno, przeżyw
szy lat 33 miesięcy 4, o czém donosi 
pogrążone w głębokim smutku rodzeń
stwo pozostałe

Ludwik Rost,
Ludwika z Rostów Chmlellne, 

Paulina z Rostów Welse.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 stycznia 

z domu żałoby przy Piaskowćj ulicy 
No- 4 [13].

ES!
Dnia 30 grudnia o godzinie 3’/, rano 

padł ofiarą śmierci paraliżem tknięty 
ks. Feliks Laskowski proboszcz i dzie
kan em. w Kwiećiszewie. Eksportacya 
zwłok do kościoła odbędzie się we wto
rek po płndniu; w środę rano pogrzeb.

Kwieciszewo, dnia 30 grudnia 1866.
[2] X. Leon Elamwloz

Zasnął w Bogu d. 27 grudnia naju- 
ko hańszy mąż i ojciec nasz Apolinary 
Hrabia Dąnibski z Alex > ndrowltz, 
o czem donoszą krewnym i przyjacio
łom w smutku pogrążone 

[10] Żona i Dzieoi.

gminy naszćj, któraby niechybnie nie jedną fa
milią była do szczętu zrujnowała, gdyż po
dwójna kara Boska: pożar i cholera bardziej 
niż gdziekolwiek dolą naszą zmieniła; dzię
kując w ostatnim dniu starego roku błagamy 
Pana Boga, aby wszystkim naszym dotre- 
ilziejom i opiekunom, którzy zawiadewali 
ofiarami, Bóg Wszechmogący w zdrowiu i 
pomyślności w Nowym Koku pobłogosławi* 
i nam tćż, co daj Panie Boże. Najjaśniej
szemu Panu, Królowi naszemu, osobno skła
damy podziękowanie za darowanie gminie 
spalonej 500 talarów; niech Go Pan Bóg 
z całym królewskim domem ma w swojej 
opiece, aby nam długo zdrów żył i panował.

Za wszystkich sołtys 
[27],__________^t ujrierb Palacz.

Celem naradzenia się względem wy
boru posłów do parlamentu niemieckie
go odbędzie się

w Gnieźnie « oberży p.
Wnukoushiego <1. 3 «ty
czu ia o goilz. 19 w petu-

ie) dnie
jj Walne Zebranie, ną które wszystkich 

mieszkańców pow. gnieźnieńskiego, tak 
f szczepu polskiego jak innoplemieńców
£ nam przychylnych z upoważnienia ko- 
7 raitetu centralnego naszego W. Księ-

twa upr-ejmie zaprasza 
£ [8] i/nn. j»/*. Budzyński.

Cukiernik znajdzie zatrudnienie u 
[311.______________ S. SoheBlłiegf o.

Aukcya cygar i materyii- 
łow piśmiennych.

Z powodu zwinięcia hmdlu sprzeda?. ;ć 
będę publicznie w czwartek dnia 3 sty
cznia rb przed południem od 9 godziny w 
loka'u handlowym przy Wodnej nlioy '( r. 
7 najwięcćj dającemu za natychmiastową 
zapłatę impartouaue cygara, r »- 
mai te tytusiie, towary galante
ryjne 1 skórzane, zeszyty do pi
sania, książki handlowe itd. o 12 
godzinie repozytorya 1 sprzęty 
sklepowe.

Slychleteski
królewski komisarz aukcvj[23]

Aukcya mebli itd.
aukcyjny.

Dnia 16 stycznia o godz, 10 rano 
odbędzie się w Opalenicy nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. Felisa Wi ego, 
na które się krewnych i przyjaciół z; 
slego zaprasza. i

DBłedzieniec ze stósownem wykształcę 
niem szkólnem znajdxie miejsce jako uczeń 
w księgarni M. Leltsebrw,
[22]. Poznań, (Hotel du Nord)

Kram z pomieszkaniem do najęcia: Wro
cławska ul. No. 35. ’ i 5],

Przesiedliwszy się z Kościana do Kur
nika polecam się i nadal łaskawym wzglę
dom Szanownej Pnbliczności.

Wojciechowski.
[6318] mistrz murarski.

Cygara bremeóskie,
odleżale, pudełko od 1* ,—3 tal poleca

J. Zapałowski,
[26]. Wrocławska ul. 35.

10 talarów
Dnia 29 bież. mies: 

biono złotą branzoleil 
gęsiej, u której wisial i 
którym znajdował się 
niego cztery biylanty. 
odbierze powyższą na

nagrody.
ca wieczorem zgu- 

i, kształku gardzieli 
5'iągł) medalion, na 
smaragd a wokoło 
Poczciwy znalazca 

¿rodę za oddaniem
przedmiotu u j ana ze,; rmisirza Gilnthera, 
Fryderykowska ul. No. 12. (11).

Losy do pruskiej loteryl I kl.
sprzed, i rozsyła w oryginale

IS'o<y '/jiilek,
[20] Poznań, Małe Garbary No. 7.

Wina węgierskie!
Właśnie sprowadziłem i Węgier rozmaite 

gatunki win. Polecam je szan. publiczności 
z tern nadmienieniem iż może nigdy tak ta
nich a tak dobrych win węgierskich nie ku
pili, jak tą rażą u mnie zakupić mogą. 

[6164]. Jf. Iny er w Śremie.

Fąo^k!

W piątek dnia 4 styoznla rb. przed po
łudniem od 9 godziny sprzedawać będę pu
blicznie w lokalu aukcyjnym przy EJagazy- 
nowej nlioy No. 1 na więcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę meble jako to: 
stoły, krzesła, szafy do sukien, 
sofy, siodła, uprząż, o 12 godzinie 
skrzydło malienlone, koczyk f 
dobrego konia.

Rychlewski,
[24] Królewski komisarz aukcyjny

W sprawie wyborów do parla
mentu niemieckiego odbędzie się 
ogólne zebranie wyborców powiatu 
Wyrzyskiego, polskiej narodowości 
przychylnych,

w NaMe, w hotelu Gii- 
(laiincra, dnia 4 sty
cznia ISO?, o godz. 1 
z południa.

Powołany jest każdy poddany 
pruski, który skończył lat 24 i 
nie stracił praw obywatelskich.

Z polecenia centralnego komi
tetu dla W. Ks. Poznańskiego 
prosi o najgorliwszy udział 

[6372] Kazimierz Koczorowski.

Do Witakowic pod Kiszkowem po
trzebny jest nauczyciel do chłopczy
ka sześcioletniego. — Offerty przyjmują 
się na miejsmi. [6355] !

Panna służąca, znająca dokładnie kra- 
wiecczyznę i białe szyce, znajdzie zaraz 
pomieszczenie w Krześlicach pod Pobiedzi
skami. [6373]

Aukcya pozostałości.
Z polecenia kr. sądu powia'owego sprze

dawać będę pukicznie dnia 2 stycznia 
przed południem od 9 godziny na rogn 
ulicy Strzeleokló] i Dłngiój pod No. 12
na I piętrze najwięcćj dającemu za natych
miastową zapłatą naczynia ze szkła, por
celany i żelaza, puśoiel, bieliznę, książki, 
misble mahoniowe i brzozowo jako to: szafy 
do sukien, sofy, krzesła, stoły, serwant- 
kl, zwierciadła łóżka, jako tćż sprzęty 
domowe i gospodarskie, następnie srebrne 
noże, widelce, łyżeozkl do herbaty i łyż 
kl stołowe itd., o 12 godzinie dobry for
tepian mahoniowy.

Oryginalnych losów 

Przechowanie lodu-lodu-lodu Przechowanie
bez sklepu, bez wszelkiej budowli i bez wszelkich kosztów.

. Przy zwiększającej się z każdym rokiem potrzebie lodu w gospodarstwie domo- 
wem, w rękodziełach, medycynie i t. d. i t. d., powiększa się także potrzeba dobrego 
sposobu przechowania, przecież wszystkie znane dotąd metody mniej lub więcej są nie
dostateczne pró z tego zaś dla większej publiczności już z powodu kosztów (chociażby 
takowe zachwalano jako nader tanie) nie są dostępne. J

Folgując licznym życiem, m mych przyjaciół, podałem w interesie ogółu do druku 
dostępny opis prostego mego sposobu

przechowania lodu w najlepszym stanie bez sklepu, bez 
jakiejkolwiek budowli, bez wszelkich kosztów (z wyjąt
kiem kosztów, wynlknjąeyeb z jego zakupu) przez dluirie 
lata mimo codzienne kilkokrotne wybieranie“,

a który każdy za przesłaniem lub zaliczką pocztową 2 tal., przeznaczonych na pokry
cie kosztów druku, inseratów, portoryum itd., nabyć może.

Sposobu tego używałem już od lat 20 w najrozmaitszych miejscach i okolicach 
praktycznie z najlepszym skutkiem, co na żądanie najwiaroeodnieisze 
świadectwa potwierdzą. » J
-v Szpitalom, lazaretom i zakładam dobroczynnym wszelkiego rodzaju udzielam spo

sób mój bezpłatnie. Pakość w W. Księstwie Poznańskiem.

[6321]. Technik budowniczy Utke.

do hanowerskiej i osnabrukskiéj loteryi dostać 
można po cenie kolekcyj ćj u 

Br. Jabłońskich, Szeroka ul. 22.

poleca cukiernia

Nikołaja Himdt
[lv] ulica Berlińska i Rycerską

Pącabr

po 6 grp. sztuka, za złoty sześć, za 
nem zamówieniem i po 3 grp. poleca 
dzisiejszego codziennie cukiernia

Antoniego Pfitzne
[6403]_____ Poznań, Stary Rynek.

Oferta minogówT
Dopiero co odebrałem jeszcze jedne 

1 rzesyłkę minogów i rozsyłam tal 
2-3 i 4 tal. 10 sgr. za kopę, ostatr 
dzo są wielkie (słonie) w - 2 do 10

Uprasza się o listy frankowane.
Należytość przez zaliczkę pocztów

iisk. [6379], j, c. Crt
Świeże bielone 

marancze poleca
Jakób Appei,

[6401] przy ul. Wilhelmowskićj .

Pod w. raff, jasny 
woda

.1»

Posiedzenie Towarzystwa Rólni- 
czego Śremskiego odbędzie się na 
dniu 3 stycznia 1&G3.

W imienin psgorzelców z Jerzyc składa
my niniejszem wszystkim dobrodziejom na
się podziękowanie za wszelkie datki, jakie 
wpłynęły w gotówce,zbożu,{wiktaałacb^ odzie
ży, ponieważ rzeczywiście usunęli nędze od

basu

Wiadpmą jest rzeczą, iż obecnie dozwo
lonym jest przez rząd król, pruski granie
wFrankfurtsklej ¡Hanower
skie] lot ryi.

Losów oryginalnych z debitu mego do
stać można na odw rotne zamówienia 
za zaliczką 12 tal. za ’/, los (’/, i V, 
pro rata). Plany i wykazy bezpłatnie.

Główna wygrana wynosi około tal.
100,000.

Najbliższe ciągnieni» dni» 3 Stycznia
II. D. Ddlevie, Hamburg.

[6325], Handel bankowy i wekslowy.

Bardzo korzystną dzierżawę wskazać mo
że reflektującym hr. Plater ulica Berlińska 
No. 14 w Poznaniu. [19]

Włodarz bezżenny, mówiący obydwoma 
jęiykami krajowemi, poszukuje się dla dom. 
Baborówka. Osobiste zgłoszenia się u Le 
wina Berwina w Poznaniu, Stary Rynek 90.

[9]-

Gazeta Toruńska.
Szanownćj Publiczności Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego donosim, że 

od t stycznia 1867 r. wychodzić będzie w Toruniu pismo codzienne p. t. 
Gazeta Toruńska.

Pismo to zawierać będzie między inoemi: krótki przegląd polityczny, arty
kuły treści politycznej, socyalnćj i przemysłowej, korespondencje, wyjątki z waż
niejszych artykułów dzienników krajowych i zagranicznych, rozprawy literackie, 
kronikę prowlnoyonalną i miejscową, wiadomości band owe, wreszcie umJ- 
óitieższe telegramy.

W skutek korzystnego położenia miasta Torunia, pod względem handlowym, 
jako tćż w skutek nizkićj prenumerat,, Gazeta Toruńska hęizie pismem 
nader stósownem do ogłoszeń i inseratów. Cenę inseratów nstżnowfliśmY jak .naj
niższą tj. 1 sgr. czyli b grp. za wiersz petytowy lub jego m ejsce Dla -ygody 
inserentów poznańskich oddaliśmy p. BJ. Leitgeber, księgarz wi (Poznań, Hotc. du 
Nord) agenturę na Pczoaó do przyjmowania ogłoszeń.

Przedpłatę na Gaz. Toruńską przyjmują: w miejscu ekspedycya (ulica 
105, Seeglerstrasse’, na prowmcvi wszystkie urzędy pocztowe. Przed- 

ao domu 1 tal. 7’,

a i

Żeglarska, .. , __ o___
płata kwartalna wynosić
sgr.,na pocztach

będzie w Toruniu z rzyniesieniem

[6393].
Rychlewski

król, komisarz aukcyiaukcyjny.

Doniesienie loteryjne. 
Król, pruska osnabrnkska 139 

loterya krajowa.
Pierwsza klasa 28 stycznia 1867. 

22,000 losów dają w 5 klasach 11, 352 
wygrane.

'/, los oryg. 1 kl. wedle plan. 3 tal. 7 sg. 6 f. 
„ 1 „ 1-18- 9 f.

do wszystkich 5 klas V, los 16 tal. 7 
sgr. 6 fen —losu 8 tal. 5 sgr.

Do 148 hanowerskló], teraz także 
król, pruskiej loteryi są w zapasie ’/, 
losy kupne do 3 klasy po 19 tal., ’/, 
po 9’/, tal, */4 po 4 tal. 22 sgr. 6 fen. 
Ciągnienie 7 stycznia 1867.

Do obódwych tych pruskich loteryi 
dostałem losów i oddaję takowe po ce
nach planem przepisanych i przesyłam 
punktualnie interesentom moim w ory
ginale od klasy do klasy nowe losy 
wraz z urzędowemi wykazami wygra
nych. — Nadzwyczaj korzystny podział 
wygranych powyższych loteryi jest zna
ny, dla czego kolektę moja nowa usil
nie polecam.
Hermann Itlork w Szozeelnle.

Handel bankowy.
L»sew «towarzyszenia król i Wilhel

ma (’/, 2 tal. 1, 1 tal.) również odc- 
mnie dostać można. d. O. [6273]

UWIADOMIENIE.
Z dniem dzisiejszym oddaję kupcowi p. li. <ji. WoSII' 

W B OZnanłU wyłączną sprzedaż na miasto Poznań 1 okolicę 
mego piwa Kultnbacliskieso własnego warzenia. 

Kulmhach w grudniu 1866.
Fryderyk Scheiding.

właściciel browaru.

■ > .iB' Powo.lująe »ię na powyższy anons, mieć będę zawsze 
skład z powyższego browaru tak w beczkach oryginalnych 
jako i w butelkach a przeto będę w stanie njkonanin każde
go zamówienia.

K'm noeześnle polecam do łaskawego uwzględnienia 
HOWą moją na parterze położoną wini»rilią połączoną 
z pi an dziwem pinem f&iilmbacliskieni, którą otwo
rzę w dniu 1 styczEiia 1863. 130]

H. 6. Wolff, Wilhelmowska ulica 17.
Publiczność, iż od 1 gtudnia 
No. 537 pod moją własną firmą

Niniejszćm mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
otworzyłem w Rawiczu przy ulicy Wilhelmowskićj __ ___ t

. A. JanczaLwsŁi
Handel korzeni, delikatesów, żelaza, win, 

cygar, tytuni i araków.
Oprócz tego zaś trudnić się będę sprowadzaniem węgli, wapna, jako tćż za

łatwieniem wszelkich poleceń, do handlu i przemysłu należących.
Długoletnia praca w pierwszych haudlach i pozawierane stósunki z najznaczniej- 

szemi d omami handlowemi pozwalają mi wszelkie towary wyżej wymieniono w jak naj
lepszych gatunkach po cenach najniższych sprzedawać. Polecając się zatćm względom 
i pamięci Szanownćj Publiczności, starać się będę tak skorą, rzetelną, jako tćż sumienną 
usługą wszelkim wymagalnościom zadość uczynić i zaufanie sobie zjednać.

W Rawiczu 30 grudnia 1366 A T 3 , •___ [c!. Actoii Janczakowski.

va u a u j u ‘ ' *11 V
krajowych zaś (Zeitnngs Prels-Conr&nt r. 1867 p.
i tai. J2l|s sgr. czyli 8'|2 złp.

121).

Mamy nadzieję, le licnay przypływ abonentów i inserentów dozwoli nam zeza 
sem prenumeratę powyższą na Gaz. Toruńską jeszcze obniżyć, a format pi
sma powiększyć.

Z naszej strony, o ile nadzwyczaj niska, jak na codzienne pismo polskie, 
cena, o ile stósunki i okoliczności nie zawsze od nas zależne, dozwolą, usilnych 
dołożym starań, aby Gaz. Toruńska odpowiadała godnie interesom i potrze 
bom społeczności polskiej w Prusach Zachodnich i W. Ks. Poznańskiem.

Toruń, 22 grudnia 1866. [6354]
Btr. Madyslatr lir. Fr. Tndeutt Hnkotrict,

Redaktor odpowiedzialny. Nakładca.

Losy na loterya
Tumu dońskiego

po 1 ta. 2 sgr., główna wygrana 25, 00 tal 
•‘00 nun erów wygrywa Ciąg pewno 9 sty

cznia 1867 r, proszę o łaskawe zamowy.
34 rj ger,

Strzelecka nl. No. 8 B na II piętrze, wchód 
[6014] przez bramę.

Prusic k sy lot.
Molkenmarkt No. 14.

do rozs. najt- 
Basoh Berlin

[5701]

APOTHEKER, PARIS
nJs^uiei.z,.„jSzu lonicuą;, i zefiuo, jeiiiią z głównych części sklado* 

wjch krwi. Dla tych przymiotów przyjęli go najznakomitsi lekarze paryzcy, którzy za
pisują go przeciw bledniej i gwoli przyspieszenia rozwoju młody, h dziewcząt

Równie skutecznym jest ku przywróceniu zepsutych lub utraconych soków; uśmie
rza szybko nieznośne bóle w żołądku, którym panie często podlegają dla braku krwi lub
n t|aJIIrn/ch’ re£U?T uł^Łi'ia menstruacyą i używa się z dobrym skutkiem
u bladych i lymf.itycznych lub skrofulicznych dzieci. [6271]

Sk!ad w Poznaniu w aptece Elfittera. 1 J

oléj skalni
sprzedaje kwartę po 6 sgr.

Adam Liszewski,
U Tl w Śmiglu.

Dclikittny sznAjearsIih 1 
burgręki, ołomuiiieeki. net 
telski ser; dobre gtiwo groci 
kie I bawarskie w butełkn 
p°lecj Izydor dppcl,
Podgórna ul. 7, naprz. hotelu de Fra

200 kóp trzciny
ma na sprzedaż

Dom. Ricdzychó
(6244)__ pod Śremem. ’

Dominium Żydowo pod Rokitułcą s 
daje brzozowe drzewo łupane s 
sążeń po 61', t.l. z dostawą do Pozn 
a sosnowe łupane suche po ó ta 
sgr. O łaskawe ohstalunki uniżenie up;
U 2] __ Waligórski.
W biórze leśnictwa w Będlewio p.

ssewem dnia 9 stycznia o godzini 
sprzedawane będą przez licytscrą w c 
kowych partyach 250 sążsii' drz< 
grabowego, brzostowego i 
sionowegro. [63Í

Zarząd leśny.
Dwa konie, uprząż na konie, 

czkę, sanki, łańcuch mierriczy, wszysti 
w dobrym i należytym stinie", ma tan 
sprzedaż budowniczy powiatowy

l.nnserheek we Wrzt

Aukcya tryków
dnia 6 lutego r 1867 0 t^1/, godzinie 
szło 30 tryków jednoroezn 
w zarodowej owczarni R smbouilletów es 
krwi. Używane w owczarni zarodowćj 
zakupione zostały z owczarń p. Sor^i 
Machery, Bailleau w Tlliers i Chasles w 
mais Gillon. — Krew oryginalna Ran 
illetów.

Trzodę codziennie obejrz-ć można. W 
aukcyi stać będą i* dworcu w Nakle 
we wozy rano o 8', i I0*/a.

Kozlagóra, oddaloną jest (żwirówka 
milę od Nakła.

C» JfiFcgner.
Sprzedaż tryków z mojí 

rodowej owczarni negrettów 
stćj krwi, pochodzących z
'ciorek z Medow i tryków z 

schow, rozpocznie się dnia 7 stycznia 
Hohen-Carzig przy dworca kolei żeli 

hnedeberg, nad koleją wschodnią.
M- Hattbes.

W Towaiaystwie Pizemysłowem 
będzie się w środę dnia 2 styoznla 
o S godzinie wieczorem ttfulsiryc* 
?? na którą Szwowi
Członków wraz z Familią uprzejmie za 
szamy Pyrekeya. [63i

Dnia 29 rozpoczynam nowy kura tn 
ra w saliSprzy „1. Butelskićj i Rynku.

h«»»»Plet odbędzie w 
telu f.aucnskim dnia 31 ¡>m.

rfi^ooi rióme!
L6339J Baletnik.

_____________Hotel Francuski No 31.

Salon Lamberta.
We wtorek dnia 1 stycznia 1S67 r 

uroczystość Nowego Roku)

Wielki koncert
kapeli 50 pułku piechoty

1 oczątek o 7 godzicie. Cena wnijścia 
sgr. od osoby.

M środę dnia 2 styc nia 9 koncert s- 
foniczny. Początek o godz. 7'/,. CeDa w’ 
ścia przy kasie 5 sgr.

Biletów p0 5 sgr. jako tćż biletów fa 
lijnych 5 sztuk za 15 sgr. na koncert są 
toniczny można dost ć w handlach muzy] 
liow pp. Bote i Bock, Schlesingera i Spi 
i u kupca p. Güttlera, W rocławska ul. 2

C. Walther,
Uri- kapelmistrz.

Pismo ludowe, poświęcone rolnictwu i przemysłowi, zajmujące się głównie sprawą sto
warzyszeń rolniczych i spółek pożyczkowych. Wydajc Józef Chociszewski 
w Chełmnie, z głównym udziałem Juliusza Kraziewloza, naczelnika Towarzystwa rol
niczego w Piasecznie. Bliższych wiadomości udziela prospekt. Cena wynosi na pocz
tach krajowych 7',, sgr. Proszę o gorliwe popieranie tego pisma jak najliczniejszą przed
płaty- jń*ef
|7} Redaktor i nakładca Piasta w Chełmnie.

Zaproszenie do prenumeraty.

Die Lnndwidhscliaiïlirhc Żeiimio-
für

lias Grośżhmosiliiini Fn»en.
za współudziałem II. hclimaiina z Nietążkowa i K. Sandera z Antonshof. 

wydana przez 0. R0QX,
îs he±Ć bsdÎeJ,ak 7 ŁkU bieŻ£ym C? tyd,icÓ J s°bo'e l’° kw«talnéj cenie prenumeracyjuéj -

i gr. u U. ł. Fianka u Rawiczu, Zapisywać ją, można na wszystkich urzędach pocz-u R. F. Franka w Rawiczu.
i towych i w księgarniach.

rasgas
in.

K3C

Panów Nakładców
dzieł w języku polskim, czeskim, serbskim i rosyjskim, jako też i w innych narzeczach słowiańskich 
upraszam o spieszne przy^jlanię noirosei w jednym egzemplarzu zaraz po opuszczeniu 
EjŁow^h J 7 kasaUm P^eayńczym razie stósownie do potrzeb

Również upraszam o przysyłanie katalogów, prospektów, ogłoszeń i plakatów w odpowiedniej ilości

Księgarnia i antykwaryat Karola Ilelfa
we Al icdlliu, Karnthnerstrasse Nr. 40. (29)

HOTEL HE LA PAIX
pod Lipami No. 43 w Berlinie

j, w najlepszéj części miasta położony, zaopatrzony we wszystkie wygody K iii'linin
euzką table d’hôte i à la carte no cenacb Umiarkftuanvrh 1 9 M^11“
pnbliczności polskiéj.— W hotelu znajduje się także Dziennik Poznański ’ wzglę<ioi!t

° ’ 16294]

dadeni i cieionketai Ludwika MoribaThT^TóTiióifiu”
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